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Wobec klęski bezrobocia.
Wielki przemysł bawełniany i tekstylny 

w Lodzi wyrzucił obecnie kilka tysięcy bezro­
botnych pa  ^fuk. Mnożą się zapowiedzi nad­
chodzącego Tkryzysu i  w  okręgu Częstochow­
skim. W  hucie „R ak ów " przystąpiono już do 
wygaszenia pieców, wymawiając pracę kilku­
set robotnikom —  przemysł wełniany i baweł­
niany przygotowuje się do redukcji dni p racy 
W  związku ze zmniejszeniem zamówień rządo­
wych wszystkie fabryki wagonów kolejowych 
rozpoczęły wydalanie robotników i ogranicza­
nie godzin tygodniowej pracy. W  fabrykach 
wagonów w  Sanoku i Ostrowie poznańskim 
wydalono ogółem do tysiąca robotników.

I  w  krakowskim okręgu zapowiedzi nadcho­
dzącego kryzysu są coraz liczniejsze. Szereg 
fabryk ograniczyło pracę do trzech dni tygo- 
dirowo, fabryka Automotor w  ubiegłym tvgo- 
dniu zredukowała cseść personalu, wczoraj zaś 
wydaliła ostatnich dwudziestu robotników —  
od poniedziałku przedsiębiorstwo -to wstrzy­
muje pracę w :zupełności.

Daleko idące ograniczenia co  do ilości dni 
roboczych wprowadziła fabryka Zieleniewskie­
go  w e wszystkich swoich placówkach,

> T e  groźne objawy, budzące uzasadnioną 
obawę, i© zastój obejmować będzie progresy­
wnie córa® większą ilość warsztatów pracy —  
mnożą się z dnia na dzień.

Mamy w ięc dość powodów do obaw, że 
może przyjść moment taki, gd y  te, dziś spora­
dyczne jeszcze i  z uwagi na rozmiary swe je­
szcze stosunkowo nie niebezpieczne wypadki 
zamykania warsztatów pracy —  staną się obja­
wem masowym, powszechnym i jako groźny 
w  swych skutkach kryzys zaciężą na naszych 
stosunkach społecznych i gospodarczych. —  
Trzeba się bowiem liczyć z tern, iż wchodzimy 
dopiero w  okres stabilizacji finansowej, który 
równocześnie i to w  ostrej formie zapoczątko­
wał stagnację w  przemyśle. Szaleństwem by­
łoby tw ierdzić, źe dla uniknięcia czekaiacego 
has kryzysu społecznego, jakiem jest bezrobo­
cie. należałoby może akcie sanacyjna odłożvć 
lub wstarzvmać Byłby to okup za drogi; ale 
2 drogiej Strony nie należy lekceważyć poło­

żenia, gd y  nie wenty, jak potężna dynamika 
destrukcyjna tkw i w  rozpaczy pozbawionych 
pracv i środków do życia mas.

W ysuwa się tu zaraz jako najłatwiejszy 
środek zaradczy ustawowe zabezpieczenie bez­
robotnym zapomóg z kasy rządowej na w ypa­
dek utraty pracy. Sprawa ta jest już nawet na 
tapece sejmowych obrad. A le zważyć należy, 
że pomoc ta potrzebną będzie nie na kilka ani 
kilkanaście dni, ale na miesiące, a bodaj czy  
nie lata najbliższe. Że w  tvm wypadku zniwe­
czyłaby całe dzieło naprawmy skarbu, żbytecz- 
nem byłoby tłumaczyć.

N ie inną też myślą kierowani posłowie klu­
bu Clirz. Dem. na iednem z ostatnich posie­
dzeń komisji budżetowej postawili szereg 
konkretnych wniosków’-, zmierzających do po­
większenia budżetu ministerstwa robót publicz­
nych. Chodzi o  to, by zamiast rozdzielania ja ł­
mużny dla pozbawionych pracy, dać im moż­
ność, przez stworzenie nowych warsztatów, 
zdobycia środków do życia, co i dla Państwa 
w tym wypadku nie będzie baz korzyści.

A le  1 to  jeszcze nie rozwiąże zagadnienia. 
Wytwórczość polska zdobyć musi nowe i trwa­
łe rynki zbytu przez ożywienie stosunków s. nie­
wykorzystanemu dotychczas zagrani cimetnt ryn­
kami na wschodzie. Wprowadzone być muszą 
do przemysłu racjonalne inwestycje i uczynie­
nie g o  przemysłem konkurencyjnym, droea 
zmniejszenia przez to kosztów produkcji, racjo­
nalnego zużycia w ęgla  i koniecznego obniżenia 
ięgo cen, jako zbyt. wygórowanych. Łudziliśmy 
się bowiem dotychczas naszym czynnym bilan­
sem handlowym, nie bacząc, że aktywność jego 
opiera się na jednej tylko jedynej pozycji: —  
eksporcie węgla, tego węgla, k tórv  w  pierw­
szych dniach b. m. przekroczył już parytet 
złota, przed którym wygórowane ta ry fy  cze­
skie zamknęły południowe rynki zbytu, które­
mu z  coraz^ większą trudnością przychodzi na 
rynku niemieckim rywalizować z węglem an­
gielskim.

Dz ś jeszcze sytuacja rozpaczliwą nie jest. 
Choć wstrząsana pierwszemi drgawkami bezro­
bocia, jest Polska dziś jeszcze eldoradem pracy

PIANINA
słynnej fabryki berlińskiej Qiiandta, ki. A.
do nabycia wyłącznie w składzie fortepianów

HELENY SMOLARSKIEJ
Kraków, Szewska 6, l p.

w  porównaniu z innymi krajami Europy. Nie­
dawno słyszeliśmy, że rząd polski musiał w dro­
dze ostrych1 zarządzeń tamować napływ’ obcych 
robotników, inżynierów i  t. d., szukających tu, 
w  Polsce zarobku i pracy.

Może w  żadnej jednak chwili nie dawało się 
jeszcze tak wybitnie odczuć znaczenia i donio­
słości zorganizowanego ciała pracujących rzesz, 
jak w  obecnej. A  z  drugiej strony wobec w y ­
łaniającej się przed robotnikiem beznadziejnej 
sytuacji domagać się należy od rządu pocże­
nienia najnajszybciej zarządzeń, celem nie do­
puszczenia mas pracujących nad brzeg rozpa­
czy i zapobieżenia skutkom, .jakieby ewentual­
nie wyniknąć mogły. Oczekiwać należy zarzą­
dzeń takich, którehy m ogły natchnąć otuchą, 
że przecież ten ciężki okres uda się zwycięsko 
przetrzymać. J. W .

T ra k ta t  ju g o & ło w ia n sk o  -  w ło s k i  podp isany  
w  s o b o t ę .

Wiedeń. (FAT.), ,Neue Freie Pressa'" donosi 
z Rzymu: Traktat jugosłowiańsko-wlnski został 
podpisany w sobotę popołudniu w salonie Mus60 
1’niego.

Rzym. (PAT.) Przyjaizd Pasicza i Ninciea wi­
tają dzienniki z wdełkiem zadowoleniem. Koła po­
lityczne wyrażają przekonanie że przyjazd tych 
ministrów i  podpisanie układu wloako-jugosłc- 
wiańskiego jesl faktem wielkiej doniosłości w ży­
ciu obu narodów.
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Spiski humorystyczne i spiski z bombami.
Warszawa. (Telef. wł.). Prasa lewicowa utrzy. 

muje, że g:a. Wroczyński był p ‘czesem RaJy wo­
jennej P. P. P. i że od niego pochodziła koncep­
cja organizacji wojskowej P. P. P. ZOgtał on in­
terno vanv w domu władnym.

Natomiast pra9a lewicowa przemilcza zupełnie 
rezultaty z dochodzeń, jakie zostały wykryte 
w niedoszłym zamrejiu na więzienie przy ulicy 
Zielnej w celu uwolnienia Bagińskiego i Wieczor­
kiewicza. Okazuje się z dochodzeń, że w maju 
1923 r. powstał na Powązkach oddział „Strzelca", 
na którego czele stanął niejaki Wasilewski przy 
współudziale Marasińskiego i Dąbrowskiego. Orga­
nizacja ta pozostawała w bezpośrednim związku 
z Wieczorkiewiczem 1 Bagińskim 1 ona to dokonała 
napadów terorystycznyCh, bombowych i nleudz 
łych napadów na mosty. W ten sposób tłómacz? 
Btę zachowanie się Wieczorkiewicza i Bagińskiego, 
którym mimo wszystko na procesie niepodobna 
było don ieść bezpośredniego związkn z bolszewi­
kami.

Po wyroku grupa ta postanowiła wystąpić 
czynnie i uwolnić Bagińskiego i Wieczorkiewicza, 
a po udałem ich uwolniemu. uwolnić Karasińskie­
go, który siedzi w więzieniu na Mokotowie. Jod^n 
z wtajemniczonych nie podobał sie Dąbrowskiemu 
który go w bramie domu przy ul. Leszno L. 90 
zastrzelił,, Kiedy publiczność schwytała Dąbrow­
skiego, zdołał się on przedstawicielom wiadzv 
wylegitymować legitymacją agenta śledczego 
I w ten sposób ociekł. Został on jednak schwy- 
any onegdajszej nocy.

Rzecz charakterystyczna, że prasa lewicowa 
o aresztowaniach tych, które bardzo szeroko ko- 
nentują w kołach politycznych. zawz’ęcie milczy, 
'rasa lewicowa która chce uchodzić zs bezpar- 
yjną utrzymuje, że schwytano jaczejkę komuni­
styczną, która wkradła się zarówno do P. P  P., 
jak ! do „Strzelca".

Komadje sowieckie nad trumną Lenina.
M°skwa. PAT. Polradio. Komunikat rosyjskiej 

stacji radiotelegraficznej podaje, że w dniu ju­
trzejszym rozpoczną się uroczystości, Związane 
*  pogrzebem Lenina. Salwy armatnie, oddane we 
iwszjsticn miejscowościach Rosji, oznajmią całe­
mu terytorium S. S S» R. o rozpoczęciu uroczysto­
ści pogrzebowych. We wszystk ch fabrykach będą 
się odzywały przez trzy minuty syreny. Ruch 
pociągów zostanie wstrzymany na pięć minut. Ko­
munikacja telegrafów i telefonów bez drutu zo- 
stanie również na pięć minut zawieszona dla za 
manifestowania całemu światu w tei. sposób, te 
Lenin umarł wprawdzie, jednakie dzieło jego bę­
dzie żyć nieśmiertelni (!)

Po upływie tych pilciu minnt telefon be* drutu 
roześle po cały - twiecie dźwięk] marsza żało­
bnego.

Z całej prowincji —  głosi dalej komunikat — 
dziesiątki tysięcy osób przybywają do Moskwy 
która stała się obecnie ' dla wł®uc1an miejscem 
pielgrzymek. Powziętn szereg zarządzeń, celem 
rozmieszczenia w koszarach, teatrach i t. p. przy­
bywających. W dzień i w nocy przesuwają się 
przed wygtawionemi. na widok publiczny zwłoka­
mi olbrzj mie szeregi osób. D°tychcza* około 600 
tys!ęcy osób przedefilowało przed trumną. Nie 
zliczono rzesze oczekują swojej koleji w najzupeł­
niejszym porządku, mimo 20-stopniowego mrozu. 
Tłumy oczekują przez kilka godzin na dworze 
w  jakiejś milczącej ekstazie (1). Dostęp jest do­
zwolony do połnocy w sobotę bezwzględnie dla 
yrazystkioh.

Moskwa, (PAT. Polradio). Komunikat radio­
stacji rosyjskiej podaje, że wielu robotników na­
desłało foty błagaiace (!), aby uczynić wszystko, 
co jest możliw* dla konserwach na długie 'ata 
zwłok Lenina, wystawionych na widok publica- 
-iy w o izkolnej truirnie. Robotnicy oś>vindcza’ą. 
że włdok umiłowanych rysów będzie dla miljonów 
pracowników nietchnioni^m (!) i pociechą.

KONDOLENCJE C IAŁA DYPLOMATYCZNEGO.

Mo ikwa. (PAT ) W  dniu wczorajszym amba­
sador niemiecki BrOckdorf Rantzau złożył w imie­
niu poselstw zagranicznych, afoedyiowa ych przy 
rządzie S. S S R wieniec na trumnie Lenina.

Moskwa. (PA T ) Komunikat radiostacji rosyj­
skiej: Z pośród przedstawicieli zagranicznych, któ- 
-zy złożyli wizytę Cz:ezerinowL należy wymienić 
reprezentanta Afgan's‘ anu. Gul,jama Nabi Khamc, 
który w imieniu rządu i narodu afganm.afok! igo 
dożył głębokie w va zy  współczucia z powodu 
śmierci ł>nina. Guljam zaznaczył jednocześnie, że 
Lenin był umiłowany (?) przez wszy=tk'e narody 
wschodnie, a zwłaszcza przez naród afgańskl. 
Oziczarin proi ił Guljuma o wyrażenie'trądowi i na- 
-odowi afganistańskiemu wdzięczności za s! iwa 
współczucia, zapowiadając iednocz śnie, że sto­
sunki S. S. S R. z narodami wschodnimi opierają 
■dę na zasadach ustalonych przez Lenina Czicze- 
r:n podkreślił, że rząd sowiecki będzie w dalszym 
ciąga kontynuował i stosował dyrektywy Lenina.

Traktat „przymierza i przyjaźni" francusko-czeskiej podpisany.
Paryż. (PAT.) Traktat między Francją a Cze­

chosłowacją, podpisany dzisiaj jest traktatem 
przymierza 1 przyjaźni. Oba kraje, opierając się 
Pa zasadach, ustalonych przez Ligę Narodów 
w  sprawie wzajemnej gwarancji, wyrażają goto 
wość, że będą szanowały zobowiązania m ę łzy na­
rodowe, że bedą się 9tarały o pokój w Europie 
Oba kraje oświadczają, że gotowe są porozumieć 
się w sprawach polityki zagranicznej, aby mogły

uzgodnić zapatrywania na środki, jakie należałoby 
podjąć w razb niebezpieczeństwa.

Dalej oba państwa stwierdzają, że będą stać 
demie przy zasadach politycznych, okręconych 

w artykule 6fl traktatu w St. Germain oraz że 
zajmą zgodne stanowisko przeciw wszelkim pró­
bom powrotu Hohenzollernów lub Habsb'irgów. 
Zgodnie z a rt 18 paktu Ligi Narodów traktat 
ten będzie zakomunikowany Lidze Narodów.

łat wiła w n, czytaniu cały oudżet ministers+wj? 
W. R- i O. P. Trzecie czytanie cdhędde się W 
poniedziałek. We wtorek przystąpi komisja do bu­
dżetu. ministerstwa romictwa.

0 w yso k ość  kom ornego .
Warszawa. (Tel. wł.) Między klubami t<v*feą się 

obecnie układy w snrawie przeprowadzenia w 
Sejmie ustawy o ochronie lokatorów. Komisja pra­
wnicza przyjęła gło-a.rm prawicy i cen m in wnio­
sek referenta Zygmunta Seydy, upoważniający 
'ząd do ustalenia wysokości stawek komornego 
w d odze rozporządzenia. Rząd zgodzi! się na tę 
propozycję. Obecnie socjaliści zap -wraają, te 
przeciw tak‘emu załatwieniu sprawy wystąpią 
jak najostrzej w Sejmie. |
Obecne układy między klubami m r;ą nr. celr 
ustalenie wysokości stawek czynszowych Ref+- 
rornt p. Scytia proponuje podciął lokali ua trzy 
kategorje: 1 pokój. 2— 3 pokoi i oonad 6 pohoo 
Czynsze byłyby zwaloryzowane. Co do w'-*oko- 
sol stawek —  nie doszło do Dorozumienia. Wobeo 
tego Sejmowi będzie przedłożony wniosek komisji 
upoważnił.jącej rząd do unormowania tej sprawy.

W z r o s t  d rożyzn y .
Warszawa. (Telef. wł.) Kom’sja statystyczna 

warszawska stwierdziła, że drożyzna artykułów 
pierwszej potrzeby w minionym tygodniu wZ”Os!a 
w przybliżeniu o około 10%. Wskutek przewidy­
wań dalszej stabilizacji. przynUsz<-zać należy, że 
wskaźnik drożyzn any za drugą połowę stycznia 
wynosić będzie około 20. czyli za cały styczeń 
około 120. Przy tej sposobności okazuje się żu 
droższ sml od Warszawy są jedynie Rybnik i Bory­
sław. Kraków jest tanszy o 13%, Lwów o 11%. 
Najianszemi miastami w Polsce są Siedlce i Kielce.

M in is te r  Zam oyski z a c h o r o w a ł .
Warszawa. AW  Według wiadomości z Paryża 

hr. Zamoyski zapadł ciężko na grypę. Wczoraj 
temperatura wynosiła *0°. Przyjazd hr. Zamoy­
skiego ulegnie w-obec tego pewnej zwłoce.

U s t a w a  o o rgan izac j i  n a jw yższych  w ła d z  
sąd o w y ch .

Warszawa. (Telef. wł.) „Gazeta Warszawska” 
Sonosi w nawiązaniu do doniesień pra*y lewico­
wej o rokowaniach w sprawie ustawy o organl- 
zaoyji najwyższych władz wojskowych, że ustawę

premier, minister spraw wojskowych, tudzież żo do 
komsji tej zaproszony rosiał gen. Dupon, szef 
misji franeu ikiej w Warszawie.

Budżet oświaty w Komisji.
Warszawa. (PAT.) Sejmowa komisja budżeto­

wa obradowała w dalszym ciągu nad budżetem 
W. R. i O. P. oprowadziła do działu VD § 10 
nową pozycję „slypCndja dla studentów wyższych 
izkół publicznych w kwocie 600.000 złotych, a 
wszy stkie *nne pozycje na stypendia skreśl ła. Do 
działu V II § 1. uniwersytet Jag>elJoński pozycję 
o 5.0C0 złotych, cetm umożliwienia st morzenia ka-

t§ rozpatrywać będzie Prezydent Rzeczyjjnłaa°litej, 1 tedry mechaniki zolneL W. ‘-at koosób feaftUa zą-

Kondo?enc ja  w a t j r t m
Warszawa. (Telef. wł.) Pisma warszawskie do­

noszą, że kardynał Gaspar- w yraz} w imieniu 
Ojca świętego przedstawicielowi Rosji sowieckiej 
w Rzymie wyrazj wjpółczucia z hoWodu zgonu 
Lenina (Wiadomość ta wymaga potwierdzenia. 
Red.).

D ek re t  k ró lew sk i  o b ło g ic h  skutkach  
* f a s zy zm u ,

Rzym (PAT) Dekret królewski o rozwiązaniu 
parlamentu, podając motywy tego zarządzenia, 
podnosi, że życie powojenne zastało rząny sła­
be, skazane na laskę wypadków parlamentarnych. 
Ale żywa siła naroau i fu zyzm oczyściły tei teren 
i narodowi p-rzynosty ufność Rząd faszystowski 
odpowiedział koniecznościom politycznym. Naród 
wioski powinien ocei.ić dzieła, doso-nane przez fa­
szystów. Faszystowska akcja polityczna stwierdza, 
io polityka powinna oyć żywem odbiciem ciągłości 
iyc-a  ojczyzny.

Dekret powiada da’ej, że rząd postawił pro. 
gram odrodzenia narodowego i przeprowadził sze- 
reg prac. Rząd chce być wiernym traktatom po­
kojowym. W dążeniach swoich rząd domaga się 
wyraźnego sądL

Z a m o r d o w a n i  s ep a ra ty s ty .
Berlin. (PAT.) Wedle doniesień z Koblencji, 

wczoraj wieczór .pod Koblencją zastawiony --ostał 
nrzej nłewładonego sprawcę jeden % przy wódcór 

separatystów, Schlicbt. Dziś rano znaleziono j ^ o  
zwłoki, traf:one 8-ma kulami.

R o z r i  chy w  Saksonji,
Berlin. (AW .) Wedle doniesień z Sakśonj) w! 

okolicy miejscowości Aue Seh wa-zenforg w okrę­
gu Zwi^kau przyszło do poważniejszych zaburzeń. 
W związku z odbytem posadzeniem organizacji 
taw^dowych utworzyły sie d^a wielkie pdbhody 
demonstracyjne, które zajęły wrogą postawę wo­
bec policji. Tłum obrzucił pol'cję g*anatami ręcz­
nymi, co zmusiło policję do użycia broni palnej. 
W  rezultacie walki raniono ciężko i policjantów 
ł 6 demonstrantów.

W a lo ry za cy jn y  kurs f ra n k a  na 2 8 — 30  b nr.
Warszawa. (Telef. wł.) Frank waloryzacyjny 

na niedzielę, poniedziałek i wtorek 1,920.000 ma.
Frank złoty dla k°lęj: i noczt do 31 b. m. 

1.900.000 sap.
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„Dziś Bóg od was żąt
List pasterski Księcia Biskupa Sapiehy.

„To  mówi Pan zastępów. Sąd prawdziwy 
sądźcie, a miłosierdzie i litości czyńcie, 
każdy nad bratem swoim” . Zach VII, 9.

Nowa klęska spadła na nas Straszna drożyzna 
rozszalała się w kraju. Dziś w Polsce nawet śre­
dnio zamożni będą w eiężkiem położeniu, a cóż 
dop iero powiedzieć o tych, co żyją z pracy rąk 
lub z pracy umysłowej, co o tych rzeszach robo­
tników. którzy w leeie nie mogli sobie zaoszczę­
dzić na z:mę lub mogą się znaleźć bez pracy? 
Co powiedzieć o sierotach, o wdowach i starcach? 
Skrajna nędza zawładnie całemi warstwami na 
szego społeczeństwa gdcż ani ouału, ftni środków 
4ywn"ści, ani odz eży dokupić 3ię nie można. Kraj 
nasz jest zasobny we wszystko, ale nas nie stać 
Id  to, aby sobie kupić, co potrzebne i konieczne 

Nie pytajmy dziś. kto temu winian, bośmy 
winni wszycy. Powiedzmy sobie raczej otwarcie. 
4e groza położenia jest ogromna, a skutki jej nie­
obliczalne. Zaradzić zhmn możemy, ale tylko wte­
dy, jeżeli całe społeczeństwo ofiarnie weźmie się 
do pomocy i ratuniku. #

Do tej zaś pomocy i ratunku wzywa nas ści­
sły obowiązek miłosierdzia chrześcijańskiego. Mi­
łosierdzie to nie pozwala nam patrzeć obojętnie, 
jak dokoła nas ludzie umienfą z głodu i z mna. 
Jeteli chcemy być godnymi imienia Chrześcijan, 
miłosierdzie to żąda, byśmy speszyli z pomocą, 
choćby ta pomoc wielką była dla nas ofiarą 
Szczególnie w takiej chwili przełomowej nie wol­
no za.mykać się w ciasnym eg źmie, nie wolno 
nam pilnować własnego tylko interesu, ni o wła­
sną dbać wygodę. Musimy m eć otwarte nietylko 
serca, ale i ręce, i hojnie szafować tern, co nam 
Pan Bóg dał. Przypomnijmy sobie przypowieść 
Pana Jezusa o bogaczu i łazarzu. Wedle niej ów 
bogacz niby nic złego n;erobił, a tylko oblóczyl 
Bię w purpurę i w bisior i wspan ale biesiadował” 
A  Łaz.arz żebrak leżał u wrót jego. pełen wrzo­
dów i żywił się okruchami, jakie padały ze stołu 
bogacza .,a żaden mu nie dawał” . Umarł żebrak 
5 zaniesion jest na łono Abrahama. „Umarł też i bo­
gacz i pogrzebłcm jest w p:eklo” . Ujrzawszy zaś bo­
gacz zdaleka Abrahama i Łazarza, wo­
łał aby kroplą wo^y ochłodzono mu język, bo 
cierpi męki w tvm płomieniu i rzekł Abraham 
„Synu. wspomnij, żeś odebrał dobra za życia twe­
go, a Łazarz także złe. a te*az om ma pociechę, 
a tv  męki eierp'sz” . Łuk. 16. 9 ss. Baczmyż Naj­
milsi. aby te słowa włożone w usta Abrahama nie 
musiały być wypowiedziane i do nas. A stałoby 
się to, gdybyśmy w tern życiu pragnęli i zbierali 
tylko to, co dobre, przyjemne, wesołe i kosztowne.

Przeglącł czasopism.
Piąty rok samowolnego istnienia skończy! 

„Język Pol6ki“  organ Tow. Młośników Języka 
Polsk ego. Jedyne czasopismo ogólno-po’ -kie (dwu 
miesięcznik) zajmujące 9 ę popularyzacją wiedzy 
o języku, ma jednak tylko 3.400 prenumera orów. 
Tymczasem właśnie wobec zżywania się dzielnic, 
wobec powolnego godzeń a się ,.Królew'ak iw1- 
*  „Galicj&nami** jest rzeczą konieczną zaznajo­
mienie się inteligentnego ogółu z nowoczesnymi 
poglądami na zagadn enia życia i rozwoju tego 
bezsprzecznie najpowszechniejszego dobra naro­
dowego, jakiun jest język. Inteligentny człowiek 
e dre-zczem wspominający lekcje „gramatyki1*, 
którą w dziwnym kształcie wbijano mu w głowę 
pozna z .Języka Polskiego**, że dziś lingwis1 yka 
ma całkiem inne oblicze i zastosowania jej życio­
we nie są błahe. Ostatni mian er pi-ma przynosi 
zasadniczy referat prof. Z-' Klemensiewicza. ,Sto­
sunek prasy do państwowej ortografji polskiej**.

Zaniedbanie jednolitej psowni przez pisma co­
dzienne i wprowadzenie w tej dziedzinie chaosu 
jest dowodem małego wyrobien a poczucia pań 
stwowego i karności społecznej. Przypuszczać 
trzeba, że wszystkie dotychczas grzeszące pod 
tym względem dzienniki wprowadtą piso m ię pań­
stwową, a prze? to nauczą jej swych czytelń ków.

O poprawnej wymowie polskiej p:sze prof. K. 
Nitsch. .Jak ezędo Królewiak śmieje się z Krako­
wianina, że mówi n;e panienka, lecz pnnięka, tak 
znów każdego Małopolanina uderzy, gdy ktoś z 
Kresów. deklamuje: Żgiuiemy, i  Uińśk*. Otóż tę j

a czynu miłosierdzia".
a nie mieli litości i miłosierdzia dla biedy i nędzy 
braci naszych. Biada nam wtedy, bo czekają na? 
męki i cierpienia bez możliwość: ulgi i ochłody.

Zrecztą .aby ulitować się strasznej nędzy, jaką 
cierpi wielu wśród nas, winno starczyć samo uczu- 
■ie ludzkości. Toteż zwracamy się nietylko do 
‘ ych. w których sercu płonie ogień wiary i miłośn 
■hrześcijańskiej, lecz wołamy do wszystkich mie­
szkańców naszego kraju: spieszcie z hojnemi ofia­
rami Wszak wszystkim zależeć powinno na tem, 
by głód i nędza nie stały się złvmi doradcam' dla 
zrozpaczonych ludzi. Wystarczy ohyba spojrzeć 
nieco przed siebie, aby się przekonać, iż nawet 
z przezornie pojętej miłości własnej winni ci co 
Jo miłosierdzia nie są skorzy, spieszyć z dobrowol­
ną ofiarą, by przez nią odwrócić od siebie prawdzi­
we nieszczęście.

Z tem wołaniem o pomoc i miłosierdzie pra­
gniemy połączyć głos prośby i przestrogi. Chwila, 
którą przeżywamy. Jest zbyt poważna i groźna- 
aby społeczeństwo, dbałe o swą przyszłość I o swój 
honor, mogło nie zaprzestań wszelkiego zbytku, 
hucznych zabaw i wyrzucania miljOnów na przy­
jemności i uciechy. Nie naśladujmy starożytnych 
Rzymian, o których pewien ich pisarz powiedział: 
„Naród nasz tańczy, śmieje się i umiera” , a po- 
wiedz;ał je w chwili, gdy państwo rzymskie chy­
liło się ku upadkowi.

Dlatego też wzywamy 1 prosimy usilnie wszyst­
kie warstwy społeczeństwa, by to, co przeznaczyli 
a. zabawy i przyjemności, składali na ulżenie 

szerzącej się tak strasznie nędzy. Obliczmy się, 
a zobaczymy, że pieniędzmi tym sposobem odłożo­
nymi można będzie dokonać wielkich rzeczy.

Porzućmy więc bezpłodne narzekania i bezce­
lową krytykę, osłaniającą tylko niechęć do czynu 
i przykrywającą dogadzanie sobie. 1

Mamy nadzieję, że dzisiaj chodzi tylko o nie­
długi moment wysiłku, wprawdzie wysiłku wiel­
kiego, ale mogącego nam przynieść zwycięstwo 
nad niebezpieczeństwem gorszeni od zewnętrznego 
nieprzyjaciela.

Trzy lata temu bohaterskim odruchem wyjed­
naliśmy sobie cud nad Wisłą. Dziś Bóg żąda od 
nas bohaterskiego czynu, czynu miłosierdzia. 
Wierzymy, te naród nasz zdolny jest do tej wiel­
kiej chrześcijańskiej ofiary. Ody się na nią zdo­
będziemy. możemy być pewni pomocy Bożej, bo 
„Bóg jest opiekunem tego, który czyni miłosier­
dzie, pamięta nań ua potem, a czasu upadku swe­
go najdzie pokrzepieni&“ . (Ecel. TH, 841. Ufni w  tę 
pomoc Bożą i szlachetnieć Rodaków rozpoczyna­
my akcję ratunkową. W  tym colu zaprosiliśmy 
grono osób* wybitnych i powszechnie poważanych

i podobne kweatje związane z uzuamem pewnych 
właściwości za dopuszczalne w języku ogó'no-pol- 
3kim, a z usunięciem z niego innych, intere-ują 
!z'ś każdego inteligentnego Polaka. Aktualne no­
tatki i polemika z ks. Szeffsem zaciekawią, roz­
weselą, a- pewnie i zachęcą do zaprenumerowania 
oismra za 2 złote rocznie (L czeku P. K. O. 
148,829). i

Mało znanym w Małopolsce jê t dwutygodn’k 
nauczycielstwa polskiego „Przyjaciel Szkoły", 
wychodzący w Poznan u. Jest to p^m-o zasługu­
jące na poparcie, gdyż mniej dbając o wysoki 
poziom naukowy, jak n. p. ,,Ruch pedagogiczny** 
utrzymuje celowo w swych artykułach stały kon­
takt z praktyką szko’ną. prowadząc między in- 
nemi dział pytań i odpowiedzi, ■fib eonie ogłasza 
.Przyjaciel Szkoły** konkurs na Trzy tematy 1) 
ProgTamy dla szkół powszechnych, a możliwość 
icb urzeczywistnienia. 2) Jakich nauczycieli po­
trzebuje Polska? 3) Lekcja: Batory pod P-kowem. 
Przy zwykłych warunkach konkursu do 81 marca
są: trzy nagrody po 20 złotych   adres: Poznań,
Różana 4a. —  W  ostatnzn numerze njmuje w 
formę dłuższych aforyzmów dyT. Jaroszyński 
.Błędy w wychowaniu dziecka**.

Książnica Polska wydaie bardzo pięknie, a ta­
nio tygodnik dla młodzieży „Iskry". Fotogrufje 
J. Bułhaka z cyklu „Pieśni o z;orrw‘ naszej**, wi­
niety i ilustracje dowodzą wielkiej «taranności re­
dakcji o formę artystyczną pisma. Coraz ba.rdz!ej 
urozmaicana treść zjedna „Iskrom** szczerą «vra 
patję młodych czytelników, alo kącik sportowy 
oowinien się nieco rozszerzyć.

P . B.

\
by wspólnemi siłami stawić czoło grożącej klęsce. 
Wzywamy wszystkich, by z ofiarami spieszyli do 
Ratunkowego Komitetu Biskupiego w Krakowie, 
ul. Wielopole L. 4, Telefon 2287.

Żywimy błogą nadzieję, że wielkości nędzy; 
przeciwstawi się wielkość miłosierdzia i ofiary, 
a cały nasz naród, jak i W y wszyscy Najmilsi 
w Chrystusie Panu dostąpić będziecie mogli zapo­
wiedzianego miłosierdzia Bożego wedle tych słów 
Zbawiciela: „Błogosławieni miłosierni, albowiem, 
oui miłosierdzia dostąpią**. W tej też myśli prze­
syłamy Wam wszystkim Nasze Arcypasterskie 
błogosła wieńst wo.

P r e z e s  klubu C h rze śc i jań sk ie j  D em okrac j i  
o zm ianach  w  Konstytucji.

„Echo Warszawskie** przynosi wywiad z  pre­
zesem Klubu Chrześcijańskiej Demokracji p. Cha- 
cińskim w sprawie wzmocnienia władzy Prezy­
denta Rzecsypo-politej i zmiany ordynacji wybor­
czej. Poseł Chacińeki oświadczył, ie  zmniejszenia 
ilości posłów w niczem nie sipnzeciwia się zaas- 
łom demokratycznym, natomiast przyczyniłoby 
-;!ę niewątpliwie do owocności prac Sejmu. Klub 
Cta. D. dąży do wzmocnienia władzy wykonawczej. 
P. Obaciński uważa, że naw<et należyte przestrze­
ganie obecnej konstytucji i konsekwentne postę­
powanie władzy wykonawczej pozwoliłoby jej 
zająć należyte stanowisko i odgrodzić się od nie­
wskazanych ingerencji stronnictw.

Zapytany, czy Ch. D. zamierza zrealizować 
powyższe postulaty w  Sejmie p. Chaciński odparł:

W  obecnym Sejmie możemy dążyć do realiza­
cji tylko tych postulatów, które są wyraźnie zgo­
dne z konstytucją i nie mogą budzić żadnych 
wątpliwośoi konstytucyjnych.

W  końcu poseł Chaciński oświadczył, $e na­
leży traktować a wielką ostrożnością zagadnienie 
rozwiązania Sejmu i nowych wyborów, albowiem 
każde wybory 8ą dużym wstrząsem dla Państwa, 
a taki wstrząs mógłby bardzo poważnie prze- 
zkodzió yt rozpoczętej akcji sanacyjnej skarb i

Z dnia politycznego.
Utworzenie bloku ©pozycyjnego w  JugosławjL

W  Jugoeławji utworzył się obecnie blok opo­
zycyjny demokratów grupy parlamentarnej sło­
weńskiej ks. Koroszeca i manometańskiej Spahy, 
Ma on za cel obalić obecny radykalny rząd Paai- 
cza i przyśpieszyć nowe wybory. W najważniej­
szej jednak kwestji reformy konstytucji stronnic­
twa opozycyjne nie doszły do porozumienia. Zna­
czenie bloku osłabia jeszcze fakt, że w parlamen-

„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY” , miesięcznik 
krakowski, redagowany przet prof. Stanisława 
Wędkiewicza, zawiera w zeszycie styczniowym 
treść następującą: Aleksander Skrzyński: Ogól­
ne położeriie polityczne Polski, Bojan Penew: 
Duch literatury bułgarskiej, Marja Sułkowska: 
Fizyczne znaczenie liczb całych w nauce współ­
czesnej, Winc. Lutosławski: Idealizm i panteizm, 
Marjan Kukieł: Prace historyczne sztabu general­
nego, Aleksander Brtlckner: Dwa bratanki, Jon 
St. Lewiński: Czy prawa rządzą rozwojem gospodar- 
czem? St. Rogoż: Na marginesie „Spowiedzi 
Stawrogina” , Karol Irzykowski: Problem aktorski 
w klnie, Józef Feldman: Prusy a Polska. Ponadto 
Przemysł górnośląski przez Mich. Grażyńskiego, 
orzegląd życia umysłowego zagranicą i nowych 
wydawinietw i sprawozdanie Adama Romera 
o konferencji imperialnej w Londynie. Adres wy­
dawnictwa Kraków, ul. św. Filioa, Krak. Spółka . 
Wyd. Gen* 1,50 fr. zł.

„PRZEGLĄD TEOLOGICZNY” , Lwów, pł. Be- 
nedyktyński 2, pod red. ks. Dr T. Długosza, rok 
1923, z es z. 4.

Doskonale redagowany „Przegląd teolog.”  
przynosi w ostatnim numerze niezmiernie interesu­
jącą rozprawę prof. Uniw lwowskiego, ks Dra 
Kia weka. o „dniu narodzenia Chrystusa P.” . Poka­
zuje s:ę z niej, że właściwie niewiadomo, kiedy się 
Chrystus narodził. Tradycja mówi o 25 grudnia; 
<ą jednak i inne zdania. Ks. Dr Klawek przejrzał 
całą odnośną literaturę i dał studjum odnośnej 
kwestji pod względem naukowym bez zarzutu. 
Eh. Dr M. Tam&waki (bkkup nominat) zamieszcza



3fr. 4. ..GUnS N A R O D U ". Nr. 23.

cie rozporządza on tylko mniejszością głosów 
i większość mogłaby mu zapewnić tylko przyłą­
czenie się Radiczowyeh posłów do bloku i ich 
wejście do parlamentu, co jednak w bieżąej chwili 
jest nieaktualne. W  każdym razie utworzenie blo­
ku opozycyjnego dowodzi, że sytuacja polityczna 
Jugosławji jest przesycona antagonizmami. ruchów 
narodowych, separatystycznych.

L ic zb a  k o le ja r zy  nie z w ię k s z y ła  się,  
l e c z  z m n ie js zy ła .

Pisma podały niedawno wiadomość, że pomi­
mo redukcji oszczędnościowej liczba praeowników

dalszy ciąg życia ks. Arcyb. Bilczewskiego, przyw­
ozem wykorzystuje i jego korespondencję. Ks. 
i Dr Czuj i ks. Marczak również w dalszym ciągu 
kontytmuują swoje cenne rozprawy. W  bogatym 
dziale krytyki omówiono szereg dzieł z polskiej, 
francuskiej i niemieckiej łiteratry teologicznej. 
Zeszyt kończy się kroniką, dość jednak szczupła..

Powyższe pismo teologiczne, wydawane w naj­
trudniejszych warunkach, winno się znaleźć na 
biurku każdego księdza, ale i każdego wykształ­
conego katolika, o ile ma zainteresowanie dla nau­
kowych zagadnień katolicyzmu. Warto dodać, że 
tosamo wydawnictwo ogłosiło kilkanaście dzmł 
teologicznych, pisanych przez najwybitniejsze siły 
naukowe.

„W IA N K I4* —  pismo poświęcone polskiej 
twórczości i kulturze. Nr XII.

Tęsknota za pismem artystyczno-literackiem 
w Krakowie staje się ® dnia na dzień ooraz wię­
kszą. Każda nieszczęśliwa próba w tym kierunku 
nasuwa myśli pesymistyczne i utrwala przeko­
nanie, że —  niestety —  najczęściej dó tego dzieła 
rwą się łudzi© niepowołani. Nie wystarczy piękny 
tytuł, papier i  okładka, nie wystarczy w tekście 
jakiś artykuł o sztuce, a jednak ze współczesną 
dobą artystycznego życia nie mający nie wspól­
nego —  nie wystarczy wreszcie kilka wierszy. 
Pismu artystycznemu potrzeba kierunku zdecydo­
wanego I  siły współpracowników, aby postawione 
sofcie idee i założenia módz tchnąć w życie —  
pismo artystyczne powinno być wyrazem pewnego 
światopoglądu estetycznego i  twórczego danej 
grupy łudzi tworzących lub teoretyzujących, re­
dakcji lub redaktora.

Ostatni zeazyt (X II) „Wianków4* (jak zresztą 
jgpzfftłae jwjęrgędnie) jest yłafcu* takim tyjK*

kolejowych w roku bieżącym wzrosła. Okazało się 
jednak, że wiadomość ta polegała na nieporozu­
mieniu, gdyż do liczby kolejarzy w roku bieżącym 
lodano liczbę pracowników kolejowych w  dyrekcji 
Katowickiej. Cyfry te przedstawiają się, jak na­
stępuję:

W  roku 1922 polskie koleje państwowe (bez 
Dyrekcji Katowickiej) zatrudniały 232 .222 praco­
wników; w roku zeszłym (również bez Dyrekcji 
Katowickiej) 228.155 pracowników-, zaś na rok bie 
żacy (łącznie z Dyrekcją Katowicką, zatrudniającą 
20.192 pracowników) preliminowano ogółem 
236.597 pracowników. -Tak z tego wynika, w roku 
1922 zredukowano 4.067 pracowników, w  roku 
zeszłym zaś 11.750 pracowników.

wym przykładem próby artystycznego pisma bez 
kierunku. „Style w Sztuce’’ Staftisł. Jana Gąsio- 
rowskiego nie przynoszą hisorji Sztuki żadnego 
nowego słowa - o twórczości. Greków i Rzymian. 
Tosamo powiedzieć można o artykule p. Homo- 
laćsa na temat-teatru Wyspiańskiego. Autor pisze 
o rzeczach, które były rewelacją przed ośnnastu 
laty. W dziale teotji nowością jest tylko przedruk 
fcjletonu J. Janowskiego p. t. „O nową Sztukę14, 
l>o reporterskich uwag p. Bunikiewicza „Z teki Mi­
kołaja Alosza11 nie można traktować nawet jako 
szkicu do pracy naukowej. Wśród wierszy —  
wiele grafomariskich płodów. Na uwagę zasługuje 
piękny utwór A. Gałuszki („Bezimienni14) i Mali­
szewskiego („Ulica11). Zupełnej też dezorjentaeji 
estetycznej dowodzą ilustracje „Wianków14. —  
Przykład: obrazy Axentowicza ohofc Tytusa
Czyżewskiego!

Jodyną zajadą redakcji jest, zdaje się, przy­
padkowość —  a to najfatalniejsze!

a, w.

„ISKRY** (Nr. 3). Redakcja tego żywotnego 
tygodnika ilustrowanego dla młodzieży potrafiła 
za.pro-ić do pracy najwybitniejsze siły. Uczony 
europejskiej sławy, prof. Tadeusz Zieliński, roz­
począł w tym numerze artykuły o Grecji. Głę­
boka wiedza idzie tu w parze ze znawstwem wy­
obraźni dziecka- Dawne Ateny —  żyją. Zwiedza­
my je z posłami z Efezu. P. Aleksander Janowski 
c-prowad.Za czytelników po Parku Narodowym w 
Jellow-tone w Amer/ce. Zresztą cały numer cie­
kawy i bogaty. „Iskry44 wydaje Książnica Polska 
Tcw. Naucz. Szkół Średnich i Wyższych w War­
szawie. (Nowy świat 59).

Art. 14-ty wymienia skład i sposób urzędowa­
nia komisji lekarskiej.

Art. 15-ty głosi, że czas czynnej służby wojsko­
wej podczas w°,iny, od dnia rozpoczęcia działań 
wojennych, do dnia zawieszenia broni przed za­
warciem pokoju, liczy się podwójnie zawodowym 
wojskowym i wszystkim funkcjOnarjuszoni pań­
stwowym, powołanym do wojska.

Uposażenie emerytalne wynosi' do 10 lat służby 
włącznie 40 proc., wzrastając za każdy następny 
rok służby o 2,4 proc., a w żadnym razie nie może 
przenosić 100 proc. W tym samym rozmiarze obli­
cza się wszelkie dodatku' (Art. 19).

Na czas trwania wyjątkowych warunków eko­
nomicznych (jak obecnie) emeryt otrzymuje po­
nad to „dodatek na żonę4*, w szczególnych zaś 
przypadkach, na przedstawienie właściwej władzy 
naczelnej, za zgodą ministra skarbu, dodatek „na 
jedno dzlocko4*. (Art. 20).

Emeryt ma prawo, z powodu przeniesienia go 
w stan spoczynku, do zwrotu kosztów jednorazo­
wego przesiedlenia się z rodziną do nowego miej­
sca zamieszkania w wysokości udowodnionych ko­
sztów. nie przewyższających ryczałtu, jakiby mu 
przypadł w służbie czynnej, przy przesiedleniu 
z urzędu.

Uposażenie emerytalne płatne jest miesięczni*
z góry (22);

Artykuły 23-ci i 24-ty wskazują, w jakich wa­
runkach prawo do pobierania emerytury gaśnic 
''śmierć, skazanie, za czyn karygodny), tub nie 
przysługuje (pobyt za granicą dłużej, niż pół ro­
ku, utrata obywatelstwa polskiego, piastowanie 
mandatu poselskiego lob senatorskiego, wstąpie­
nie do klasztoru, umieszczenie emeryta w domu 
inwalidów, lub w zakładzie dla umysłowo che* 
rych).

Art. 25-ty glo?5: Jeżeli emeryt c bej mi 2 stano­
wisko na sinżt ie w instyti ej1 państwowej lub sa­
rn ̂ rządowej za wynagrodzeniem, może pot,lśnić 
tylko taką część emerytury, która, z tem nowtm 
v y nagrodzeni*irv nic pTZcwyższa uposażenia, do 
którego taliczt.no emeryta ostatnio w służ bę 
czynnej.

Postanowienia dotyczące funkcjonarjoszów pań­
stwowych.

W  par. 23 i następnych nowa ustawa, emery­
talna określa, w jakich warunkach funkcjatiarjusz 
państwowy może być przeniesiony w stan spo­
czynku na własną prośbę, lub bez niej, oznaczą 
terminy wnoszenia zażaleń przeciw orzeczeniom 
władz, na których mocy urzędnik ma być przenie­
siony w stan spoczynku. Postanowienia te doty­
czą wszystkich tunkcjonarjuszów cywiinycn, 
z wyjątkiem sędziów, prokuratorów i aplikantów 
sądowych. Zasady postępowania przy przenosze­
niu tych ,jfunkcjonarjuszów44 ma określić ustawa 
o służbie sędziowskiej i prokuratorskiej.

Uposażenie emerytalne przyznaje się i oblicza 
na podstawie dat, zawartych w wykazie stanu 
służby. Czas służby, podlegającej norm;’ nemu 
wliczeniu do wysługi emerytalnej, liazy się o j 
dnia rozpoczęcia służby państwowej. Do tego wli­
cza się: a) czas, przebyty w stanie nieczynnym, 
określony w  ustawach o państwowej służbie cy­
wilnej; b) czas czynnej służby w wojsku polskiem, 
gdy funkcjonariusz nie spełniał jej jednocześnie 
z państwową służbą cywilną; e) czas, przebyty 
w niewoli, o ile dostanie się do niej nastąpiło bez 
winy wojskowego.

Przy wymiarze emerytury dolicza Stę czas O- 
cowiązkowej służby wojskowej oraz minimalny, 
określony w odpowiedniej ustawie czas studiów 
wyższych w uniwersytecie lub równorzędnej mu 
uczelni, jeżeli czas studjów nie zbiega się z cza­
sem służby, załiczalnej do emerytury. W  razie cał­
kowitego zakończenia studjów z egzaminami esta- 
tecznemi dolicza się cały czas, nie więcej jednak, 
jak 4 lata.

Do wysługi emerytalnej liczy się czas służby 
w charakterze państwowego pracownika prowizo­
rycznego lub praktykanta, za zgodą zaś ministra 
skarbu może być zaliczony czas służby w eh i  rak 
terze pracownika kontraktowego. Zaliczenie to 
wymaga jednak uiszczenia opłaty ze slrtadanyra 
procentem po 6 od sta od uposażenia tej grupy, 
do której zaliczono pracownika przy przyjęciu gJ 
na stałą służbę państwową.

Pracownikom państwowym kolei w służ! 'e pa­
rowozowej, konduktorskiej i poczt rueL ornych *a ■ 
iicza się do emerytury każdy rok służby ponad 
19 lat, jako 14 miesięcy. (Art. 36 i 37).

Art. 39 mówi, że, w razie przyznania emerytu­
ry, z doliczeniem lat, waią&ek nieszczjśliwcgo wjr-

Nowa ustawa emerytalna.
Postanowienia ogólne i wspólne.

„Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej44 
zamieścił pełny tekst nowej ustawy emerytalnej, 
nazwanej „ustawą z dnia 11 grudnia 1923 róku
0 zaopatrzeniu emerytalnem fnhkcjonarjuszów 
państwowych i zawodowych wojskowych44. Usta­
wa ta weszła w życie z dniem 1 paźddziemika r. z.
1 zawiera 110 artykułów.

Art. 3-ci zastrzega, źe ze skarbu państwa mo­
żna pobierać tylko jedno „zaopatrzenie44. Wszelkie 
zaopatrzenia emerytalne mogą uledz zajęciu sądo­
wemu tylko z tytułu alimentów, sądowemu zaś 

t  lub administracyjnemu z tytułu należności skarbu 
państwa, w wysokości jednej piątej do dwóch pią­
tych „zaopatrzenia44, dwu trzecich „odprawy44 
(art. 5).

Zaopatrzenie emerytalne wymieTza Się zależ­
nie od grupy i szczebla do których zaliczono 
„funkcjonarjusza44 państwowego, względnie zawo­
dowego wojskowego. Zmiany ilości punktów 
w  grupach uposażenia oraz wartości mnożnej, sto­
sowane do urzędników państwowych i zawodo­
wych wojskowych, pozęstającyph, w„ służbie czyn­
nej, są automatycznie stosowane do emerytur.

■ (Art. 6). . >
Każdego miesiąca potrąca się 3 proc^ jj#wa­

żenia emerytalnego, zarówno jak i uposażenia 
urzędników i  zawodowych wojskowych w służbie 
czynnej, za „świadczenia44, obciążające skarb pań­
stwa. Ta opłata obowiązywać ma przez czas' istnie­
nia dodatku „regulacyjnego44; z chwilą Zaś ostat­
niego zniesienia go będzie, wynosiła 5 proc. całego 
uposażenia. (Art. 7).

Ustawa udziela prezydentowi Rzeczypospolitej,

na podstawie uchwały rady ministrów, a za zgodą 
ministra skaTbu. prawa, w przypadkach, zasługu­
jących ua szczególne wyróżnienie, uwzględniać nie- 
zaliczalne lata 9łużby, przyznawać emeryturę, 
podwyższać jej wymiar urzędnikom państwowym 
i zawodowym wojskowym, tudzież osobom, pozo­
stałym po nich. (Art. 8).

Po tych postanowieniach ogólnych następują 
postanowienia wspólne (t. j. traktujące o emery­
turach dłU urzędników cywilnych i zawodowych 
wojskowych). Na zasadzie art. 9-go prawo do upo­
sażenia emerytalnego nabywa „funkcjonarjusz4* 
państwowy i zawodowy „po nieprzerwanej4* 10-let- 
ń e j służbie, o ile przechodzi w stan spoczynku. 
Są jednak wyjątki od tej zasady. Artykuł 9-ty 
mówi w dalszym ciągu o wyjątkowych okoliczno­
ściach, w których urzędnicy cywilni lub zawodo­
wi wojskowi nabywają prawa do uposażenia eme­
rytalnego. Staje się to mianowicie: 1) po nieprzer­
wanej, nąjinniej 5-letniej służbie, z powodu trwalej 
niezdolności do pracy, wywołanej przez kalectwo 
lub chorobę, nabytą bez własnej winy, po wstą­
pieniu na służbę; 2) bez względu na czas służby, 
.wskutek; trwałej niezdolności do służby z powodu 
nieszczęśliwego wypadku, wynikłego wskutek lub 
..podczas ąfużby, działań wojennych w miejscu p »y  
bytu. służbowego, lub. wreszcie, chorób zakaźnych, 
panujących.epidemicznie w miejscu pobytu służ­
bowego.

Artykuły- 11— 13 określają wysokość'- 'wymiaru 
uposażenia, emerytalnego w razi© utraty >zdolnośei 
do prayy zarobkowej, zależnie od stopnia tej utraty 
(od 35 proc, do 95— 100 proc.), oraz doliczania lat 
do wysługi emerytalnej.
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padku, izbie skarbowej, lub władzy, wypłacającej 
emeryturę; służy prawo zarządzenia 3-krotnego 
badania emeryta w ciągu iat 9-ciu. W  razie stwfer 
dzeńia przez komisję zupełnej zdolności do pracy, 
powołuje się emeryta do służby czynnej lub też, 
odmawia powrotu, wstrzymuje wypłatę emery­
tury.

Z następnych artykułów ważne znaczenie dla 
emerytów ma 43-ci, w którego myśl mają oni pra­
wo do korzystania z ulg w razie leczenia się 
w  państwowych zakładach leczniczych i uzdrowi­
skach na równi z urzędnikami w służbie czynnej. 
Ponadto rada ministrów może przyznawać eme­
rytom prawo korzystania z ulg w  zakresie pomo­
cy lekarskiej, przejiz.’ ów z pomocą państwowych 
środków komunikacyjnych.

Pracownik państwowv który nie nabył prawa 
do emerytury, a opuszcza służbę z powodu trwa­
lej niezdolności do pracy, lub też zwolniony z po­
wodu zmian organizacji władz i urzędów, otrzy­
muje jednorazową „odprawę": za czas (zaliczalny 
do emerytury) służby w państwie polski em od 2 
do 5 lat trzymiesięczne, ponad 5 lat —  jednorocz­
ne ostatnio pobierane uposażenie w służbie czyn­
nej. (Art. 44).

Szczególne postanowienia, odnoszące się do

emerytów wojskowych, podamy w  najbliższym 
numerze.

Wielka ulica w nocy.
(Z  cyklu: „W ielkie miasto").

Wielkiej ulicy groza cmentamość 
Wśród nocy ciemnej, przy zgiełku przechodni, 
Lamp kryształami rozświetlona c-zamoś*. 
Tęsknotą serca —  ciemne ścieżki zbrodni.

Ćmy żerujące snują się bez barwy 
W trującą gorycz, co w zaułkach gości,
Z bruków kamieni pełzną blade larwy
Codziennej marnej, szarej doczesności.

Nad tern girlandy gwiazd...
Muzyka rwąca 

Woła nas z okien w  ramiona tanecznic.
Nad tern girlandy gwiazd!...

Krzyk w mury trąca,
Ktoś noża dobył pośród ciemnych przecznic.

Mieczysław Smolarski.

Sprawa robotnicza w Polsce.
1L Nacjonalistyczny jej sposób rozwiązania.

W  odczycie swoim o „sprawie robotniczej w  
Polsce", któremu już jeden artykuł poświęciliśmy, 
popełnił prof. Rybaraki zasadniczy błąd. Chciał 
bowiem mówić o „sprawie robotniczej", a mó 
wił (przync inruiej tak wynika ze zgodnych relacyj 
„Gaz. wars_aw.~ł:iej“  i  „Porannej") o wzmożeniu 
naszej wytwórczości przemysłowej. Oczywiście nie 
stało się to przypadkowo. Zbyt duże mamy zaufa­
nie do wiedzy prof. Rymarskiego, by w  takian 
ujęciu zagadnienia dopatrywać się mimowolnej 
z jego strony pomyłki. Wydaje się nam nato­
miast, że to ujęcie było podyktowane jego ay 
stemem ekonomlcznym, który —  jak to już za­
znaczyliśmy poprzednio —  ma cechy wspólne z 
liberalizmem ekonomicznym. Ten sposób patrzenia 
na rzeczy każe mu w konsekwencji przyjąć po­
gląd, jakoby rozwiązaniem sprawy robotniczej 
było mechaniczne wzmożenie wytwórczości prze­
mysłowej. Czyli: im więcej się produkuje, tem 
lepszem jest położenie warstwy robotniczej. Jest 
to —  jak powiedzieliśmy —  zasadniczy błąd, 
w patrzeniu na sprawę robotniczą, błąd tak ja­
sny, ż© dlatego czujemy się zwolnionymi od obo­
wiązku zwalczania, go.

A le w  życiu społecznem biorą nieraz górę 
wnioski wyprowadzane z fałszywych założeń. Dr 
takich zaliczyć musimy niektóre z postulatów, 
wysuniętych w odczycie prof. Rybackiego, zrć, 
sztą dość popularne z szerszych kołach naszej tak 
zwanej burżuazjl Zdaniem jego mianowicie do 
uzdrowienia stosunków doprowadzi: 1) podniesie­
nie wydajności pracy, bodajby sposobem skaso­
wania t. zw. angielskiej soboty; 2) zredukowanie 
kosztów produkcji (pensje dla administracji i rad 
nadzorczych); 3) racjonalne uruchomienie przemy­
słu, t. zn. tworzenie ośrodków przemyłowych tam, 
gdzie tańsza robocizna, siły przyrody i jej skarby 
i t  d.

Jeśli chodzi o „sprawę oobotniezą" (a  o niej 
prof. RybarśJd chciał mówić), to drugi i trzeci po­
stulat należy z tego stanowiska uznać za zdrowy 
i prowadzący do celu. A  pierwszy? Zniesienie 
angielskiej soboty?

Od dłuższego czasu grasują u nas t. zw, „L ig i 
pracy", złożone z ludzi, któryer „pracę" sta­
nowi zasypywanie wszystkich, kto tylko eoś w 
Polsce znaczy, odezwami przeciw poszczególnym 
zdobyczom ruchu robotniczego. Specjalną niełaską 
tych kół cieszy się (tak jestl) angielska sobota

i 8-godzinny dzień pracy. I  d  najczęściej Bogu 
ducha winni —  poczciwi nawet, nie przypuszcza­
ją, że są mimowolnymi „bezpłatnymi agitatorami 
kapitalistów". Bo znieść za jednym zamachem tę 
lulb inną ustawę robotniczą, wprowadzić 10-go- 
dzinny dzień pracy bez żadnego zabezpieczenia 
społecznych korzyści z tego kroku musiałoby dać 
w wyniku nie co innego, tylko napędzenie nowych 
kapitałów do kieszeni przemysłowców.

Chrześcijańsko-deznokratyczny ruch nie wyklu­
cza możiwości, ie  w razie istotnej potrzeby, kosz­
tem ofiar ze zdobyczy ruchu robotniczego należy 
ratować państwo! A le może się to tyli:o stać wte- 
dy, gdy się uzyska pewność, że z ustępstwa war­
stwy robotniczej korzystać Dędzie nie sam kapi­
talista, ale całe społeczeństwo!

Najmniejszych nie mamy złudzeń co do tego, 
ie dziś pójście na tę drogę byłoby ofiarą bezcelo­
wą, wręcz szkodliwą! Koła kapitalistyczne żad­
nej gwarancji nie dają, że myślą respektować in­
teres ogólny. Pamiętamy, jak W czasie kryzysu 
przemysłowego jeszcze za rządów Wtiosa Raca 
naczelna Ch. D. uchwaliła pójść aż do  ̂ ■
objektów .przemysłowych, żeby wymusić ze só 
fabrykantów prowadzenie przedsiębiorstw. R 
ty! Nie odważono się, co już winą Chrzęść. De::i. 
nie było! Pamiętamy jeszcze, jakie warunki sta­
wiali fabrykanci łódzcy komisji rządowej, żąda­
jącej od nich uruchomienia przedsiębiorstw; jed­
nym z głównycn było udzielanie kredótw z P. K. 
K. P. bez poddania ich waloryzacji! Tym ludziom 
nie mOżna robić ustępstw! I

A  zresztą poco? Dla wzmożenia wydajności 
pracy? Chyba nie, skoro prof. Ryba,r?ki stwier­
dził w odczycie (a nie mamy powodu w tym 
wypadku posądzać go o przesadę), że „naogót wy­
dajność pracy jest równa przedwojennej".

Kończąc powiedział prof. Ryb areki:
„Dziś do robotnika nie trzeba iść z ochrzczo­

nym programem socjalistycznym: należy występo­
wać nie jako konkurenci socjalizmu, lecz jego 
przechndcy",

Oczywiście! Bo nawet socjalizmu ochrzcić się 
nie da! Z drugiej jednak strony iść do niego, z li­
beralizmem ekonomicznym i wotną konkurencją 
przybramemi w  hasła nacjonalistyczne, to znaczy 
myśleć kategorjami z przed 20 lat. kiedy Nar. De­
mokracja tworzyła Nar. Partję Rob.

ówczesny wysiłek Narodowej Demokracji 
rozwiązywania sprawy robotniczej skończył się 
fiaskiem; „dadcratio czem jest dziś N. P. R. Ale 
doświadczenie wówczas zrobione nie poskutko­
wało! W. Ż.

Z literatury religijnej.
RELIGJA KATOLICKA. (Rozprawy dogma­

tyczne dla ludzi wykształconych) napisał Dr. 
Józef Sebastjan Pelczar, Biskup przemyski, o. 1. 
Przemyśl 1923, sir. 588.

Jeżeli sąd o książce winni wydać jedynie ci, 
którzy ją przeczytali „be® powziętych z góry 
uprzedzeń", to zdaje się, że jeszcze sporo upłynie 
c asu, zanim ktoś zupełnie bezstronnie zdoła 
ocenić dzieła, jakie w  ostatniej dobie wydał Najp. 
Ka. Bis. Pelczar. Ktokolwiek bowiem weźmie je do 
ręki, nie oprze się uczuciu podziwu, jaki ogarnąć 
go musi na my śl, iż je napisał Autor, który sprawu­
jąc rządy w rozicgloj ijecezji, mimo bardzo po­
deszłego wieku znalazł dość czasu, ochoty i sił, 
aby do swego przebogatego dorobku na niwie na­
szej ubogiej literatury kościelnej dorzucić jeszcze 
jedną, poważną pracę

Dzieło to po raz pierwszy wyszło przed pięciu 
laty, teraz znacznie rozszerzone otrzymało w  dru­
gim nakładzie nieco zmieniony tytuł: „Religja 
katolicka". Prawdopodobnie Dostojny Autor pa- 
mięta te czasy, kiedy inteligencja Wawelskiego 
grodu i innych miast tłumnie spieszyła do świątyń 
Pańskich, ażeby w skupieniu słuchać jego wspa­
niałych kazań; chciał do niej jeszcze raz przemó­
wić i napisał powyższe rozprawy.

Jedno w nich uderza. Ks- Biskup Pelczar nie 
idzie w ślady tych pisarzy teologicznych, którzy 
■wykład pozytywny prawd wiary wyprzedzają i 
'jkrcaznjn dociekaniami flozofieznemi, przyrodni- 
czemi i t. ĆL, jak to np. czyni Biskup Bougand w 
powszechnie znanej i słusznie cenionej apologji: 
^Cłujstjapizm i ozasy obecne"

Ks. Biskup Pelczar w ewych rozprawach dog­
matycznych poszedł inną dr-gą. Czemu? Nie ule­
ga wątpliwości najmniejszej, że gdyby chciał 
mógłby świetniej, niż ktokolwiek inny posłużyć 
się w wykładzie reJigji katolickiej metodą psycho­
logiczną, skoro rozwijając poszczególne zagadnie­
nia, dowiódł wszędzie, iż zna najdokładniej wszy­
stkie przeciwnie mniemania i błędy ł rozumie, jar 
ki stosunek zachodzi między bronioną przez niego 
prawdą a współczesną tak jednostkową jak i zbio 
rową duszą. Można było tedy bez trudności zmie­
nić nieco układ „rozpraw*1, rozszerzyć, pogłębić 
i na czoło poszczególnych rozdziałów wysunąć ich 
„eorcńlaria", a mielibyśmy naprawdę dzieło, któ- 
reby najnowszym prądom naukowym odpowiadało 
w zupełności Jeżeli więc autor metciję nowo­
czesną świadomie poświęcił na rzecz dawniejszej
i w sposób dogmatyczny przedstawił nam cało­
kształt religji katolickiej —  od objawienia i stwo­
rzenia aż do rzeczy ostatecznych, to chyba, tylko 
dlatego, że chciał „uczyć jako władzę mający", «— 
Całe pokolenia wierzyły mu „na słowo"; przez 
pół wieku z góry głosił ewangełję Chrystusa w  
tem przeświadczeniu, że każde jego zdanie słu­
chacze przyjmą bez najmniejszych zastrzeżeń.

A  może miał na oku cel uboczny? Czy dziś 
przy wszystkich „poglądach" i  „analizach dydak 
tycznych" nie wnika w nauczania religji, pewu9 
mędrkowanie, które trąci racjonalizmem? Widocz­
nie w tych metodach nie pokłada wielkiej ufności 
Nestor Biskupów Polskich. —  Przekonany, iż 
sercem hłdzkiem włodarzy nie tyle człowiek, ile 
raczej Bóg, wyłożył „dla ludzi wykształconych" 
„podstawy źródła i prawdy wiary", a wyłożył 
przystępnie i  j^czeirpująco tak, ie  je  każdy „w y­

kształcony" jpzeezyta z zajęciem.
Jakkolwiek „rozprawy dogmatyczne" stano­

wią tylko część zamierzonego dzieła, na k.óro 
miała się złożyć piraca kilku uczonych, toć p've- 
cież sama dla siebie zawiera pełną i logiczni? uło­
żoną całość. Nie masz w  niej szczerb ani Luk. —  
Wszystko proste i zrównoważone; każdy rozdział 
w sobie zamknięty dobiega do przewodniej iinji, 
która od stworzenia świata pr.az objawienia 
Jazusa Chrystusa, poprzez łaskę i S.i- 
kraimenta wiedzie aż do Boga —  do n:eba. Każdy 
krok na tej drotdze określony i wskazany pewnie; 
gdzie zaś Zbawiciel czy Kościół nie wypowiedział 
ostatniego słowa Autor z licznych zdań i hipotez 
wybiera najprawdopodobniejszą. Natomiast bez 
kompromisów piętnuje wszystkich, którzy usiło­
wali ludzkość sprowadzić z onej drogi na manow­
ce. Gdy się rozprawia z błędnowiorcami wpada w 
tan, w który uderzali pisarze z ygmunto ws id o e o 
okresu i awem szl&chetnem obliczem głęboko ryje 
się w pamięci.

Nierzadko ude.zy składnia czy zwrot, które ■— 
co (prawda —  już wyszły z obiegu, ale mimo to 
nie rażą zwłaszcza, jeśli się zważy, że je wypo­
wiedział Autor, który swą młodością sięga daleko 
wstecz,

Tem więlószą za jego pracę winniśmy mu 
wdzięczność. Z jego dzieła odniosą nie mak korzyści 
„ludzie wykształceni"; z niemniejszym pożytkiem 
przeczyta je kapłan przed kazaniem lub egzami­
nem a jiui nieocenioną przysługę może ono odiae 
nauczycielom, którzy w zastępstwie nielicznych 
księży-prefektów będą uczyć religji w szkołach.

Ka. Dr. Józef Rychlicki
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Przegląd religijny.
(O konkordat Jugosławji. —  Prześladowanie Ko­
ścioła w Gwatemali —  Kongres eucharystyczny 

w Amsterdamie. —  Francja się modli).

W  ostatnim „Frzeglądzie religijnym*1 znaleźli 
nasi czytelnicy wiadomość o możliwościach rych­
łego zawarcia konkordatu Jugosławji ze Stolicą 
Apo-t, W  tych dniach znów zamieści! „Obzor" (z 
Zagrzeb:'i) doniesienie o konferencji rządowej w tej 
sprawie. Mianowicie minister wyznań ouoyl dłuż­
szą konferencję z arc. Zagrzebia. Ba w r rem, w cza­
sie której stwierdził, że rada ministerialna na naj­
bliższych posiedzeniach zajmie się projektem kon­
kordatu. Rząd ma —  według relacji tego dzien­
ni] m —  dawno już wyrobiony pogląd i ustalone 
zasady odnośnie do konkordatu. Jest dalej -gotów 
do zwyczajnych świadczeń materialnych na rzecz 
Kościoła i spodziewa się nawiewem z jego strony 
zgodnego współdziałano. Na przeszkodzie do za 
warcia konkordatu ńia _  zdaniem tego dzienni­
ka —  stać różnica zdań wśród kół watykańskieb 
co do tego której ze stolic: Lublanie, czy Zagrz.*- 
bpjyi —  przyznać prawa prymasowskie i prawo 
f©prezentowania Kościoła katol. Jueoaławji.

Powyższą informację dziennika masońskiego, 
jakim jest „Obzor“ , komentuje priisa katolicka 
jako charakterystyczną dla obłudnej taktyki rzą­
du, który sprawę konkordatu odwleka, a równo­
cześnie winę zwłoki przypisuje czynnikom koś­
cielnym. Piaeciwnie Si olica Apost. czeka tylko na 
konkretne propozycje ze stronj rządu Jugosławji.

Z Rzymu donoszą o ostrym konflikcie między 
wybitnie antykatolickim rządem Gwatemali a Ko­
ściołem. Najuowszy bowiem dekret rządowy za­
bronił zbierania jakichkolwiek składek wfród 
wiernych na rzecz utrzymania kościołów i służby 
Bożej. Dla każdorazowej składki wymagane jest 
pozwolenie w ładz rządowyoh, które go tylko pod 
pewnymi określonymi warunkami udzielają, 
w  szczególności zaś musi być udowodnioną „isto- 
tna“ potrzeba kościoła. Pozatem do zbierania 
składek na podstawie dekretu jeet upoważniony 
tylko przez władze uznany komitet i tylko on ma 
prawo zarządzania zebranemi funduszami.

Dekret ten jest obliczony na uniemożliwienie 
Kościołowi w Gwatemali, obrabowanemu z włas­
ności —  jego akcji; w  pierwszym zaś raędde od­
biera mu możność odbudowania leżących w gru­
zach skutkiem trzęsienia ziemi świątyń.

Przygotowania do 27 światowego kongresu 
eucharystyczni go w Amsterdamie posuwają się 
naprzód. Ma on się tam odbyć w  dniach od 22 do 
27 liDca 1924 r. w obecności kardynała —• legata

Katolicki Almanach francuski.
Alumnach Catholląue Francais pour 1924;

librairie Blond et Gay, Paris, stron 57d, cena 6 fr.

„Komitet katolicki przyjaźni francuskich za­
granicą" wydal świeżo piaty rocznik swej nadzwy­
czaj pożytecznej publikacji, poprzedzony i  tym 
razem przedmową, którą napisał członek Akade- 
mji Francuskiej, Biskup Alfred Baudrillart. Celum 
tego •wydawnictwa jest zaznajomić i Francuzów 
i zagranicę z życiem katolickiem pierworodnej 
Córki Kościoła i stwierdzić myśl, co czasu prze­
śladowania Kościoła nie przestawała podtrzymy­
wać i krzepić jej najlepszych synów, którzy za w­
sze głosili, że prawdziwa Francja jest katolicką.

Książka, o której mowa, dzieli się na dziewięć 
części. Pierwsza z nich ma kalendarz całoroczny 
z mnósrwem praktycznych przypomnień i intorma- 
cyj; między innemi przy każdym dniu znajdujemy 
setne rocznice zdarzeń ważnych dla Kościoła we 
Francji. Część druga wspomina najdonioślejsze 
zdarzenia z życia religijnego we Francji w roku 
ubiegłym. Wśród wielu na szczególniejszą uwagę 
zagranicy zasługuje rozdział omawiający najważ­
niejsze wydawnictwa religijne z roku 1923 i drugi, 
co na ośmiu stronach podaje wykaz spraw bea­
tyfikacyjnych. rozpoczętych lub świeżo pomyśl­
nie ukończonych, a odnosząeyh się tylko do Fran­
cuzów. Prawda, źe ową wielką Ilbść tych spraw 
zawdzięcza Francja "lemało swemu największemu 
obecnie z pośród wszystkich narodów udziałowi 
w nawracaniu pogan, a to zawBze przy9paraa Ko­
ściołowi znaczny zastęp Męczenników, ale nie brak 
tu także i ruchliwości francuskiej -w staraniu się 
o podniesienie do czci ołtarza swych rodakówe

papieskiego i  licznych książąt Kościoła. Wybór 
Amsterdamu, w którym eucharystyczny cud r. 
1345 zrodził szczególnie żywy kult Holandji dla 
Eucharystji, powitali katolicy holenderscy z ra­
dością.

Program kongresu obejmuje: d. 22 lipca —  
uroczyste przyjęcie karuynala logata, wieczorem 
uroczyste zebranie i otwa-rciS-kangresu. 23 1 24 —
uroczyste zebrania, 25  generalna Komunja św.
dzieci w amsterdamskim stad jonie. 20 —  uroczy­
sta suma kardynała-legata. Zebrania odbywać się 
będą w kościele św. Wilibrorda I miejscowej sali 
koncertowej. Językiem kongresu jest język ho­
lenderski; komitet jelnak nie wyklucza i innych 
języków.. W  sekcji kapłańskiej obowiązuje łacina.

Adres gener. sekretarjatu: Sp>nhuissteeg. 4,
Amsterdam. Adres wydziału prasy i propagandy: 
Jakob Marisstrat 14. Amsterdam.

W  „La  Croix“ czytamy wzruszający opis noc­
nej adoracji paryskich mężczyzn z 31 grudnia na 
1 stycznia b. r., odbytej w bazylice Serca Jez. na 
Mnntmartre. O ogdz. 9 wieczór wchodzą uczestni­
cy adoracji. Kapłani spowiadają po wsz; :tkieh 
bocznych kaplicach. Procesja! I lą  setki mężczyzn 
po trzech w jednym rzędzie, jak obecnie masze­
rują żołnierze francuscy. Obrze:lom religijnym 
przewodniczy nuncjusz Cerre' i. Na ambonę wstę­
puje Mgr. Crepin, znakomity kaznodzieja bazyli­
ki. Odczytuje dekalog, 10 przykazań —  wyjaśnia 
je i na nowy rok zaleca. Bije 12 godzina. Nun­
cjusz rozpoczyna Mszę św. Obecni śpiewają głoś­
no „Credo". Do Komunji św. prayatępują wszys­
cy. Puukt kulminacyjny adoracji! Romunję św. 
rozdziela się przy trzech ol.arcurh. Po Mszy św. 
wielu adoratorów opuszcza kościcl; zostaje jed­
nak ponad 500 do rana!

Francja się modli! Pod tym względem inteli­
gencja francuska, francuski robotnik katolicki są 
pierwszymi w świecio. I  ta katolicka, do głębi ra- 
ligijna i pobożna Francja otoczona jest ziem, ze­
psuciem ateistycznej, ,,śv, ’ : ckiej" Francji. Dwr: 
Francje! Może dlatego, z pewnością dlatego niema 
tam „chłodnych"! Pcjot.

Akcja protestancka w Palestynie.
Rozszerzana jest obecnie po Ameryce odezw.: 

wybitnych protestantów, zachęcająca „wszystkich 
chrześcijan" do ofiar na rzecz grecko-ortodo- 
ksyjnego patriarchatu w Jerozolimie. Odezwa 
praj pominą, że patrjarchat grecki od 1600 lat. 
„strzegł ł utrzymywał miejsca świete w Palesty­
nie". Do czasu wojny dochody czeroał w 64 proc. 
z Rosji, gdule miał duże posiadłości i to mu po­
zwalało prowadzić różne Instytucje w Jerozolimie.
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a ta okoliczność powinnaby być wzorem i dla in­
nych narodów, a prz°dewszystkiem naszego,

Dział następny poświęcony życiu społecznemu 
w najszerezem tego słowa pojęciu, zawiera dwie 
c“nne rozp uwv, zasługujące, by je na polskie 
przełożyć, a to o wychowaniu religijnym małego 
dziucka przez matkę oraz o urządzeniu wzorowem 
parafji, by ta potrzebom czasu zadość czyniła. 
P ra k ty c z n i i pomysłowość francuską stwierdza 
się tn raz jeden więcej.

Fo różnych wiadomościach z piawa tak kano­
nicznego, jak i państwowego, przydatnych w ty­
ciu codzienuem, następuje przegląd ż rea  arty­
stycznego i religijnego we Francji w roku 1923 
wraz z podobiznami wielu pisarzy i artystów. —  
Francja (zarówno jak i Polska) bogatą jest w miej­
scowości, będące celem licznych pielgrzymek: za- 
czem cześć V I Almanachu podaje wykaz najbar­
dziej znauych z krótką wiadomością historyczną 
i najwainiejszemi wskazówkami dla pątników. —
1 nasuwa ram się tu na myśl nienowe, niest°+y. 
spostrzeżenie, że u na® mieszkańcy miejsc piel­
grzymkowych, choć czernią dochćd z pątników, 
to o ułatwienie im drogi i pobytu mało się starają. 
Mówięo o Lourdes, zaznacza Almanach obecność 
w nim w roku 1923 Księcia Biskupa Sapiehy i Ks. 
Arcybiskupa Teodorowicza, delegowanych przez 
Episkopat polski do podziękowania za odzyskaną 
wolność.

Krnuika zdarzeń w  roku 1923 ważniejszych 
dla Kościoła, państwa, nauki, literatury i sztuki 
poprzedza część VII, w  której po wiadomościach 
o Kurji rzymskiej. mamy daty statystyczne o 88 
diecezjach we Francji i Alg°rze. Z tablic p. n.: 
(„Duchowieństwo i  wojna" dowiadujemy sie, źe

Wojna i rewolucja bolszewicka pozbawiła go je ­
dnak tych źródeł dochodu. Dli. utrzymania stwo­
rzonych instytucji widział się zmuszonym za lę­
gnąć pożyczki Obecnie zaś niemużność zwrotu i 
groźba sprzedaży dóbr stwarza dla patrjarehatl 
niebezpieczeństwo zwinięcia działalności. „Ozna­
czałoby to —  czytamy w odezwie —  cios dla 
wielkiego Kościoła Chrześcijańskiego i ut.atę 
mtlejsc św‘ętyeh praee Chrześcijaństwo ewange­
lickie". Wobec tego patrjaichat z aprobatą Rev. 
Mannes‘a, biskupa anglikańskiego w Jerozolimie, 
wysyła arcybiskupa Pantalejmona Atanazego po 
ofiary do Ameryki.

Katolicka prasa amerykańska wystąpiła ostre 
przeciw komitetowi, który odezwę wydał. Przypo­
mina ona, te od pierwszych lat XV w. atołicwn 
był w Jerozolimie reprezentowany przez zakon 
Franciszkanów, —  że oni odtąd bez przerwy w 
miejscach świętych odprawiają naboż ństw* ła­
cińskie, przyjmowali pielgrzymów, prowadzili szpi­
tale i t. d. Dopiero w r. 1850 Rcsja wprowadził® 
do nich schizmatyków i armeńezyków. „Tablet" 
w/okazując na art. 14 mandatu palestyńskiego uza­
sadnia prawo państw katolickich względnie ich 
spadkobierców- Neapol, Wenecję, Austrję i Hisie 
panję do żądania przywrócenia „status quo" z 
poc-zątku X V  w. Zarazem zwalcza zamiar prote­
stantów (ujawniony w odezwie) oddania wBzyst- 
k:ch miejso świętych pod zarząd i kontrolę pa­
triarchy -prawosławnego i ko-mltetu protestanc­
kiego.

Jest to jedna z wielu prób orotestanckich do 
opano ramia miejsc świętych w Palestynie. Ko­
rzy tając i  krytycznego położenia schizmatyków 
chcą je nam! protestanci poprosi u za dolary —- 
kupićl

l ruchu chrześc.-demokratycznsoo.
Wieczory dyskusyjne Ch. D.

W poniedziałek dnia 28 b. m. odbędzie się 
w Domu Związkowym przy ul. Potockiego I. 11, 
o godz. 7 wieczorem (sala konferencyjna) zebranie 
dyskusyjne Koła studiów chrześmańsko-społocz­
nych. Zebranie zagai k s . kanonik Dr Jan Koraofi- 
kiewicz na temat: „Katolicyzm a życie politycz­
ne” . Interesujący teinat i osoba prelegenta Ścią­
gną zapewnie liczne grono uczestników wieczorów 
dyskusyjnych. Sala ogrzana.

Newa placówka Chrześcijańsko-Pemokra tyczna
w Dąbrowie Górnicza].

W  dniu 20 b. m. w murach Stow. robotników
chrześcijańskich odbyło się poświecenie piekarni,

32.699 duchownych świeckich i zakonników słu­
żyło w wojsku- a liezbf pochwał na jakie zasłu­
żyli, sięga 16093. Otwiera to powoli oczy sekcia- 
rzom, jakoż w grudniu 1922 r, przedłożono Izbie 
projekt upoważniający dc otwarcia nowicjatów 
w 5-ciu następujących kougregacjach: Braci Szkol­
nych, Misjonarzy na Wschodzie, Misyj Afrykań­
skich,. Misy] zagranicznych i Ojców Białych, pra­
cujących w Afryce. Oprócz pięcin uniwersytetów 
katolickie! (Paryż, Lyon. Tuluza, Angers I Lille)' 
oraz wydziału teologicznego w Strasburgu) ma 
Francja zagranicą: Seminarjum panieskie w  Rzy­
mie, szkolę biblijną i areheologji francuskiej pod 
wezwaniem św. Szczepana w Jerozolimie oraz dwa 
uniwersytety założone przez Jezuitów: jeden p«d 
wezwaniem św Józefa w B°yrucie i drugi 1‘Au­
rorę w Chacgai. Każdą z części powyższych koń­
czy jakieś zajmujące, zastosowane do rzeczy opo­
wiadanie, a samo dzieło zamyka spis osobistości 
katolickich wybitnych we Francji, wraz ze szcze­
gółami bio- i bibljograficznemi, wykaz różnych 
stowarzyszeń i dzieł, oraz przegląd prasy katolic­
kiej, a weszcie krótki poradnik lekarski.

Kiedyż my w Polsce podobny Almanach zdo­
będziemy? Niestrudzony ś. p ks. Lutosławski od 
dłuższego czasu nosił się z myślą wydania „Rocz­
nika Katolickiego": już w tym celu utworzono Ko­
mitet redakcyjny i rozpoczęto prace przygotowaw­
cze, ale zajęcia poselskie opóźniały sprawę, póki 
śmierć nie udaremniła jej na razie. Miejmy na­
dzieję, że nie zbyt długo aię to ouwlecze i te nłe 
damy na sobie sprawdzić się słowom rzymskiego 
mówcy: „Parum mihi eruditus videtur. qui sua 
nescii" M. B.
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uruchomionej staraniem Stowarzyszenia Spcży~- 
eów robotników chrześcijańskich. Po mowie inau­
guracyjnej p. Malca, przewodnicząy Rady Nad­
zorczej, t  której dowieci.' ’ 'śmy cię o historji roz­
woju Stowarzyszenia, liczącego dziś z górą 100<J 
oglonków, ceremonji poświęcenia I otwarcia pie­
karni dokonał ks. S. Mazur kio,, l i ,  kan c ik  1 pro­
boszcz Dąbrowy, patron Stow. rob. chrzęść. 
W  przemówieniu do tłumnie zgromadzonych sto 
warzyszonycb podkreślił g ’ bobie znacz cie tej 
nowej chrześcijańskiej placówki, Łióra uwalnia 
stowarzyszonych od brania mc ca z ręki żydow­
skiej. Uwieńczone pomyślnym skutkiem to nowe 
dzieło w akcji chrześć.-społecz. jest realizc va"?—n

troski Chrystusowej i Jego Kościoła, jaka 
iWyrazlła się w słowach: „Żal mi tego ludu“ , jak 
również środkiem do wyprowadzenia robotnika 
«  morza czerwonego, w którem pogrążyła go ręka 
tych, co szerzą labzywe prr b o ^ n k , że Kaćtiól 
rzekomo nie dba o doczesne potrzeby swcich wy- 
zuawców.

Z nadzwyczajną energją lokal pi karni został 
wykończony w  czasie najcięższym. Monumental­
nie skonstruowany piec podług oetatni:!i wyma­
gań techniki daje pewność, i •> pieczywo bidzie 
Odpowiadrlo najwybredniejszym nawet życze­
niom odbiorców. Zresztą pierwszy wypiek zade- 
im-.strcwr.ny uczestnikom uroezyst->ści wypadł 
uśtazale. Do uruchomienia w tak krótkim czasie 
przyczynrło się. wydatnie przychylne poparcia ze 
strony Zarządu Huty Bankowej, który podczas 
uroczystości reprezentowali dyrektorowie pp. De- 
brey i Swirtuń, jak również i ,,Tow. Akc. Ł. J. 
Borkowski", reprezentowanego przez dyrektora 

t» Modzelewskiego. Dobrym duchem jak w każdej 
innej tak i w tej sprawie ’ ył prezes Stow. r:b. 
chrzęść, p. T’ '''lecki. Pozatem niewyczerpana cner- 
gja 1 poświęceuie Zarządu Stow. Spoż. na czele 
z p. Lisem, dokonały podjętego a tak potrzebne­
go dzieła.

Uroczystość zakończyły przemówienia w szczel 
nie zapełnionej wielkiej sali Stow. rob. chrzęść. 
Sekretarz generalny ks. Z. Pawłowski nawiązał 
swoje przemówienie do słów: „Kujmy z dziel na­
szych śpiżowe pomniki na fundamencie wiary", 
przypominając podstawowe zasady chrześcijań­
sko arodowo-rpołecznego ruchu: „Miłość, spra­
wiedliwość i łączność z Kościołem". Kierownik ru­
chu kooperatywnego ua powiat Będziński, p. Do. 
mański mówił o korzyściach kulturalnych spól- 
dz. .^zoścł ł składał życzenia nowo powstałej 
plącówce chrześcijańskiej. P. Lis dziękował ucze­
stnikom uroczystości za liczny udział, czem stwier 
dzOi, że idea Chrześcijańsko-Demokratyczna, idea 
łączności 1 jedności społecznej toruje sobie coraz 
szersze drogi. Po ukończeniu programem objętej 
uroczystości odbyło się walne zebranie Stow. 
Spoż., na którem uchwalono między innemi pod- 
uieść udziały do wysokości ",000.000 Mk.

Należy na tem miejscu stwierdzić, te Stow. 
rob. chrzęść, w  Dąbrowie kroczy w pierwszym 
szeregu tych zrzeszeń w Zagłębiu, które szerzą i 
podtrzymują zdrową katolicką kulturę ducha. 
Przy roztropuym zarządzie Stowarzyszenie dosz­
ło do niezależności matorjalnej, a teraz otwiera 
gościnne podwoje na przyjęcie i udzielenie opieki 
bratnim organizacjom. I  to wszystko zdoła-o 
przeprowa liić  w czasach najcięższego kryzysu, 
jaki przechodzi nasze społeczeńetwo, stwierdza­
jąc tera głęboką pzawdę, jaką zawierają słowa, 
4e przy zgodzie małe dzieła wyrastają w śpiżowe 
pomniki

Z życia młodzieży.
Kongres Mlędzynar. Federacji studentów.

Obfitym w wymiki będzie dla życia polskiej 
młodzieży akademicki rok 1924. Ma się bowiem 
odbyć w Posce Kongree Międzynarodowej Konfe­
deracji Studentów, do której wchodzą przedsta­
wiciele narodów Ententy i neutralnych. Dzięki 
niezmordowanej działalności p. Jundzilła-Balińskle- 
go, wiceprezesa Naczelnego Komitetu Akadem., 
a obok tego wiceprezesa Konfederacji Międzyna­
rodowej, udało się uzyskać na miejsce kongresu 
Warszawę. Nie należy niedoceniać ogólno­
narodowych skutków tego faktu. O Polsce tak mało 
wiedzą, że każde zetknięcie się jej z nami ma zna­
czenie. Tem większe znaczenie ma zetknięcie się 
młodzieży poszczególnych krajów, nie obciąż on-j 
przesądami i łatwiejszej do porozumienia na tere­
nie międzynarodowym. Przedwstępne prace już się 
rozpoczęły i z pomiędzy pomyślnych faz przygoto­
wawczych należy podnieść aiedojścle do skutku

zjazdu komitetu organizacyjnego w Pradze cze­
skiej, na skutek czego następne posiedzenie odbę­
dzie się w Polsce w kwietniu. Kongres powinien 
zainteresować całą młodzież. Powinna ona wziąć 
gorliwy udział w przygotowaniach do zjazdu. Po­
winna sobie dobrze zdać sprawę, że od wrażenia, 
jakie na gości zrobi pobyt w Polsce, wiele w przy­
szłości może zależeć.

Tem silniej tutaj napiętnować należy działal­
ność elementów lewicowych, które, nie mogąc 
się pogodzić z klęską na zjeździe lwowskim, usi­
łują stworzyć wyłącznie lewicowe przedstawiciel­
stwo —  Radę Akademicką. Niedość, że stan 
przesądu i nowe kłamstwa każą nas uważać za­
granicą za naród awanturniczy i niespokojny — 
lewica chce to stwierdzić, chce przed oczy mło­
dzieży obcej wystawić brak jedności i zgody, jaki 
panuje w społeczeństwie naszem, chce pokazać, 
że nawet w obliczu świata nie wstydzi się histo­
rycznego liberum veto. Ale młodzież w ogromnej 
swej masie zbyt silnie odczuwa wartość spójni 
narodowej, zbyt długo walczyła o realizację naro­
dowych postulatów niepodległościowych, by mó-iz 
pójść na lep haseł kłótni i rozbicia —  dziś, w obli­
czu kongresu szczególnie. Młodzież zbyt dobrze 
rozumie, że musi mieć jednolitą reprezentację, że 
skoro taka reprezentacja jest, skoro ją uznał 
rząd -— to nie można warcholić w imię partyjni- 
ctwa. I  to stanowisko zamanifestuje się przy wy­
borach do Miejscowych Komitetów Akadem., któ­
re wypadną w lutym. Miejscowe Komitety są lo- 
kalnemi władzami młodzieży akademickiej; zosta­
ły ustanowione na zjeździe lwowskim.

Tak więc, druga połowa b. r. akadem. zapo- 
v'ada się jako okres nader ciekawy' i doniosły 

dla życia akademickiego w związku z kongresem 
Konfederacji, wyborami do Miejscowych Komite­
tów Akadem, i jeszcze nieprzebrzmiałemj echami 
zajść listopadowych, K. G.

List z Wieliczki.
(Zmiany w szkole górniczej. —  Jeszcze o koope­
ratywie salinarnej, —  Kłótnie w łonie P. P. S. —  
Tow. Jasiński dobrze „lutuje” . —  Zaczadzenia na 

kolonji robotniczej).

W  tutejszej państwowej Szkole górniczej na­
stąpiły pewne zmany Ustąpili: dyrektor szkoły 
inż. Piestrak i prof. inż. Słotwiński, aby udać się 
na Górny Śląsk i tam zorganizować polską szkołę 
górniczą w Tarnowskich Górach. Na miejsce inż. 
Piestraka ma zastać dyrektorem inż, Korytowski, 
jakkolwiek obiegają pogłoski, że tutejsza Szkoła 
górnicza ma być od wakacji zlikwidowaną i prze­
niesioną na Górny Śląsk.

Odnośnie do sprawy bankructwa Kooperatywy 
salinarnej, której członkowie domagają się zwro­
tu udziałów we frankach złotych, należy podać 
do publiczni ej wiadomości, że kooperatywa ma 
z czego zwrócić udziały, ponieważ posiada jeszcze 
w magazynach sporą ilość towarów, które od cza­
su zamknięcia sklepu przed dwoma miesiącami 
znacznie poszły w górę, a nadto dzierżawca dworu 
w Zabawie, Hochberg, wraz z żydkiem Lichtem 
są wiem kooperatywie 130 worków, grubej warto­
ści mdjonowej. których nie chcą zwrócić...

Kłótnie i niezgoda w łanie tutejszej P. P. S. 
trwają dalej. Wprawdzie na interwencję Dra 
Friedberga u kolegów Dra Marka 1 Rosenzweiga 
w Krakowie, nastąpiło w „Naprzodzie”  sprostowa­
nie zarzutów przeciw rządom mecenasów w magi­
stracie wielickim, ale tow. Gargul i Jan Okoócki 
są źli z tego powodu i odgrażają się, mówiąc, że 
„Kraków” nie ma tu nic do gadania...

Tow. Jasiński elektromonter ze calin, k+órv 
za wzorom tow. Gargula luh' się dobrze bawić, 
zna się także znakomicie na lutowaniu. Na rok 
1923, „wyfaeował" 500 kg, cyny angielskiej i 250 kg. 
ołowiu, potrzebnych do zrobienia preparatu lutu­
jącego motory, izolacje i t. p. Wedle zdania fa­

l c ó w  ilością 750 kg materjału lutowniczego 
możnaby wprawdzie zalutować cały Kraków kilka 
razy wokoło, a nie parę motorów i izolacji w sali­
nie wielickiej, jedmakże powiadają, że p. Jasiński 
już cały zapas (750 kg.), wylutował, a na rok 
1924 „fasuje” nowy zapas cyny... Wprawdzie mó­
wią niektórzy, że „dobra cyna dobrze lutuje” , 
a tow. Jasiński jeet przecież majstrem-specjalistą, 
jednakie inni niedowiarkowie kiwają na to gło-
W&ID! i<«

Prawdziwą udręką dla rodzin robotniczych, 
mieszkających na kolouji robotnicze,!, jest fatalny 
stan pieców, a zwłaszcza przewodów kominowych. 
W  niektórych mieszkaniach kominy są tak wą- 
skie, że je  trzeba prawie codziennie wymiatać na

własną rękę (ładna przyjemność w czasie osuej 
zimy), w przeciwnym razie dymi się niesłychanie 
lo togo stopnia, że ciągle się musi otwierać drzwi 
i okna dla przewietrzenia. Nietyjko jest pełno sa­
dzy w mieszkaniu, na bieliźnie i w potrawach —  
a ludzie chodzą jakby ich kto umorusał, ale zda­
rzają się ustawiczne wypadki zaczadzenia. Tuż 
przed Świętami był nawet jeden wypadek śmier­
ci (staruszki Marji Zięcikowej, liczącej 82 lat) 
z zaczadzenia, a iDnyeh jeszcze doeucono, n. p. 
n Wajdy, Cieślika, Drożdża i t. d. Zarząd saliny 
lekceważy naprawę pieców mimo próśb i urgso- 
-ów ze strony robotników, a winę nieszczęść we-1- 
źmie przez to na swoje sumienie. Fr, Szpak.

Od Wydawnictwa.
Z powodu znacznej zwyżki cen papierń 

i robocizny podnosi się cenę numeru pojedyn­
czego na

150.000 m a rek .
Cena prenumeraty na luty:

w miejscu bez odnoszenia . , 3,000.000 Mk.
w miejscu z odnoszeniem . . 3.500 000 Mk.
P °ezfą .....................  5 . . . 3,500.000 Mk.
za g r a n i c ą ............................  . 7,000.000 Mk.

Upraszamy naszych P. T- Prenumeratorów 
o regularne uiszczanie prenumeraty miesięcznie

góry.

Prenumerata zapłacona do 15-go danego 
miesiąca obowiązuje przez cały miesiąc bez 
względu na ewentualne późniejsze zmiany.

P. T . Prenumeratorowie, płacący prenume­
ratę w drugiej połowie miesiąca, będą musieli 
uiszczać ją w wysokości obowiązujące] w  dniu 
wpłaty,

Szanownych P. T. Prenumeratorów pro­
simy o rychłe nadsyłan o prenumeraty za 
miesiąc Luty 1924 r. celem uregulowania 
nakładu, w tym celu załączamy do dzi­
siejsze jo numeru czeki P. K. 0.
a t — — — — ■■— ■ ■ ■ ■ — — — a

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
Ukraińcy nauczycielami w polskich szkołach na 

„czeskim”  Śląsku.

„Robotnik Śląski" donosi o niesły chanem po­
gwałceniu przez Czechów uczuć i praw ludności 
polskiej mr „czeskim”  Śląska. Mianują oni miano­
wicie nauczycielami w polskich szkołach —< 
Ukraińcńw, zbipgłych z Polski. Takich „Dedago- 
gów” , pałających nienawiścią do wszystkiego, c° 
polskie, otrzymały szkoły polskie w Wędryni, 
w Gródku, a obecnie ma być mianowany w Fry- 
srtacie.

Protesty polskie dotychczas nie odniosły lu­
dnego skutku.

Aresztowania wśród bandy Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza.

Jak dowiaduje się „Kurjer Poranny” , nocy 
wczorajszej policja aresztowała w Warszawie osta­
tniego herszta z bandy zamachowców na więzienie 
wojskowe, gdzie siedzą uwięzieni Bagiński i Wie- 
ezorkiówioz. W  sprawie tej aresztowano cały sze­
reg oaób, którym została udowodniona wina nale­
żenia do bombowej bandy zamachowej terorystów. 
Przeprowadzone śledztwo ujawniło przytem me­
tody postępowania zbrodkezej bandy. Starała się 
ona we wszystkich organizacjach tworzyć swoje 
..jaczejki” . Stwierdzono, że teroryści mieli taką 
swą ,jaezelkę”  w oddziale Związku strzeleckiego, 
Powązki IL  Dziesięciu tych zamachowców- 
strzeleów znalazło się pod kluczem.

Banda ta dokonała licznych zamachów bombo­
wych, a w planach jej leżało także zamordowanie 
ataraana Petlury.

Sprawa Lednicki centra „Gaz. W arsz*

W  swoim czasie „Gazeta Warszawska” umie­
ściła cały szereg artykułów o działalności p. A. Le- 
lnickiego, adwokata moskiewskiego, znanego tak 
w Rosji, jak i zagranicą. P. Lednicki uczuł się 
dotknięty treścią tych artykułów i wytoczył pro­
ces red. Z. Wasilewskiemu o potwarz w druku.



Śledztwo w  tej sprawie trwało trzy lata. Obe­
cnie rozprawa główna została wyznaczona na dzień 
28 stycznia r. b, Wezwano 109 świadków. W  cha­
rakterze rzecznika interesów Lednickiego wystę- 
tmje adw. poseł ((W 3 zwolenie) E. Śmiarowski. 
Bronią red. Wasilewskiego adwokaci Kijenslri 
1 Zabło-cki. Proces potrwa 8— 10 dni.

Leningorod.
rJak domoszą z Moskwy, rząd sowiecki postano­

wił uczcić pamięć Lenina przez zmianę nazwy 
Piotrogrodn na Leningorod.

S ! , & ____________________  ,

ZAWIESZENIE ZARZĄDU GREMJUM PEN­
SJONATÓW. Z Now°go Targ1! donoszą, że na 
Wniosek Tym. Komisji uzdrowiskowej zarządziło 
Starostwo nowotarskie rewizję działalności zarzą­
du Gremjtun pensjonatów i hoteli w  Zakopanem, oraz 
kontrolę książek, rachunków : kasy, nas .ępnie za­
wiesiło w  czynnościach zarząd, a tymczasowe pro­
wadzenie spraw powierzyło Drowi Stanisławowi 
H ’ erowski«tnu, sekretarzowi gminy.

Ciekawą rzeczą byłoby poznać motywy tego 
niesłychanego zaTz?dzenia.

PODW IESZENIE RACJI ŻYWNOŚCIOWYCH 
D LA  SZEREGOWYCH. Ustalone według rozpo­
rządzeń dzT'enne normy należności żywnośc-owej 
dla "szeregowych niezawodowych w kraju i w po­
lu, zostały podwyższone o 130 gr. chleba. 10  gr. 
tłuszczu, 200 gr. jarzyny świeżej lub ziemniaków 
dziennie.

FAŁSZOW ANIE LEGITYM ACJI OSOBI-

Dzika obstrukcja F. P.
Skrzywdziła niesłychanie fanknjOnarjnszy miej­
skich. —  Naraziła gminę na niepotrzebne w1 Jol 

m ljonu ,-e wydatkL

iW krótkiem sprawozdaniu z pią-iowego posie­
dzenia Rady m. Krakowa donieśliśmy o niedojściu 
do skutku ohrsd z powodu dzikiej obstruk cji rad­
nych socjalistycznych. Podłoże, na jakiem nrzy- 
eżło do zachowania się towarzyszy, jest wielce 
Bnrmieuie i  charakteryzuje dosadnie taktykę 
I  zawiść partyjną czerwonych przedstawicieli ro­
botników.

W e czwartek 24 b. m odbyło się posiedzenie 
Komisji parlamentarnej wszystkich klubów ra­
dzieckich, celem uzgodnienia wysokości stawek 
podatku od lokali na rok 1924 w złotych polskich. 
Ze strony klubu P. P. S. obeem byli sen Englisch 
3 pos. Bobrowski, którzy, zgodnie z opinją przed­
stawicieli icny/i klubów, uchwalili obniżyć stopę 
podatkową od lokali, przyczem projektodawcą 
przyjętego wniosku był nawet sen. r. Bobrowski 
fVo6ec jednomyślność klubów radzieckich, mo- 
łna było uważać, że dotyczące wnioski nie spo­
tkają się z opozycją płenum Rady miejskiej. Tym- 
iczasem stało się inaczej. Radny Rosenzweig. chcąc 
katować własne wpływy w partji, zdezawuował 
klub sOcjaUjij l uy bez żadnego rzeczowego powo­
du i siląc się r ,w 'jt  na wymysły argumentacyjnc, 
rozpoczął obstrus Ti  w ten sposób, że zapisał do 
głos a 1 1  swoich to arzyszy z r. MiUlerem na czo­
le, mobilizując na galeaji Rady miejskiej towa­
rzyszy —  krzykaczy. Opozycyjne przemówienia 
rozpoczął dr. Miiiler blisko dwugodzinną goło­
słowną paplaniną, która w  konsekwencji tak 
usposobiła radnych innych klubów, że niemal gre 
mjalnie opuścili salę. Po p. Millerze kręcił koło­
wrotek r. Jaroszyński, a następnie Czech Kluczka, 
łnając jako audy+orjum wyłącznie towarzyszy rad­
nych na dole i pałkarzy na górze.

Sytuacja po wyludnieniu sali stała się Śmie­
szna* Poseł Bobrowski chcąc ratować partję 
postawił wniosek na przerwanie dyskusji nad 
sprawą podatku lokatorskiego, a otwarcie dysku­
sji nad uposażeniem ftrnk, jonaiju?zy miejskich. 
Praż. m. Fodorowicz nie mogąc dla b iJn i kom­
pletu poldawaó wniosku pod obrady, posiedzenie 
zamknął.

Jak słychać, stanowisk" radnego R 1 senzweiga 

Wywołało w Kadzie naczelnej partji dnże zamię- 
iBZanie i oczekiwać należy na tem tle poważnych 
tarć partyjnych. O ile te są nam obojętne, o tyle 
Zwrócić należy uwagę na fatalne skutki, jaldc wy­
wołało 0uroczenie posiedzenia dla funkcjonariuszy 
miejskich. Socjaliści dla spraw czysto osobistej 
natury i dla wywołania efektu pro foro e^trmo 
ppstawiil na równej rzall tak naglącą dziś dla zu-

- GŁOS NARODU"

STYCH. Władze wojskowe stwierdziły wypadki 
samowolnych poprau ek i uzupełnień przez po­
siadających wojskowe legitymacje, zwłaszcza 
w rubrree „ordery i  odznaczenia” ; wydany został 
specjalny rozkaz ostrzegający, że postępowanie 
takie będzie kwalifikowane jago fałszowanie do­
kumentów bez względu na to, ozy poprawka od­
powiada ’ zeczvwistości.

TAJEMNICZY SZH A P N E I. Onegdaj w War­
szawie dorożkarz Jan Chlebicki, po przywiezieniu 
na plac Saski do pewnej rządowej instrtuoji jedne­
go z paeażerów, po uregulował iu pwezeń należy- 
tości i odejściu, zauważył w dorożce jakieś zawi­
niątko. Po rozwinięciu przez zaciekawionego do­
rożkarza owego pakunku, okazało się, iż jest to 
napełniony materjałem wybuchowym szrapnel wa­
gi 10 kilogramów. Na główce szraondowej był 
jm owy kapiszon. Przerażony dorożkarz z pewny­
mi ostrożnością mi odwiózł szrapnel wraz z poste­
runkowym do pobliskiego komisariatu, gdzie usta­
lono, że szrapnel ten o niezwykłej sile wybucho­
wej mógł eksplodować i poczynić niezwykłe straty 
i wogóle spustoszenia.

MORDERCA OLEWIŃSKIEGO PRZED SĄ­
DEM APELACYJNYM . A. W. donosi z Warsza­
wy: Sąd apelacyjny rozważał wczoraj sprawę 
Iwińskiego, mordercy Olewińskiego, którego zasą­
dzono na 3 lat więzienia.

ZGON PREZYDENTA PIERWSZEJ DUMY 
ROSYJSKIEJ, W  miejscowości B«rsnc W  Baaacie 
zmarł prezydent pierwszej Dumy rosyjskiej, Ro 
i.ziańko.

S. na Radzie miejskiej.
b°z«Jych funkcjonariuszy miejskich prawę ich 
uposażenia. Wprawdzie burżuje Ro enzweig, Mtil- 
ier, Ziffer, Kluczka i  t. d. nie odczuwają dziś po­
trzeb m&terja^ych, te jednak są dzisiaj kweetją 
życia urzędników i  służby miejski«j i zbrodnią 
pepesc ~oów jeet postawienie ich na pianie tslat- 
nim.

Niesłychane stanowisko socjalistów jeet dalej 
'godne napiętnowania z powodu niepotrzebnych 
wielomUjcmowych kosztów, na jakie narażone zo­
stało miasto, Ponowne rorpLywanie porządku 
dzielnego na najbliższe posiedzenie, wydatki na 
opał, światło, służbę i t. d., oto grosz zmarnotra­
wiony dzięki „opozycji" P. P. S.

Protest fomlc ?mrjuszf miejskich
przeciw terrorowi kltfbtp P. P. S.

W  dniu wczorajszym zjawiła się u prezydenta 
Fedorowicza delegacja Tow. urzędników miejskich 
w osebaeh pp. Kubackiego, K leji i Szczurowskie­
go, jakoteż delegatów Tow  wzajemnej pomocy 
służby miejskiej w  osobach pp. Woźniaka i Gu- 
śpicha, Delegacja pracowników miejskich zastrzę- 
gła się w stanowczych słowach przeciw terrhrOwi 
ze strony klubu radców socjalistycznych, doma­
gała się od prez FederowPza, by w  najbliższych 
dni ach zwołał Radę celem przeprowadzenia sprawy 
uposażenia jcacowników miejskich, a gdyby się 
miał powtórzyć terror socjalistyczny, to wówczas 
pracownicy gotowi są wyćągnąć konsekwencje 
i potrafią przeiwstaw.ć się terroi owi. P. prezydent 
wyraził ubolewanie, iż wskutek obstrukcji socjali­
stycznej nie przyszło do uchwał o uposażeniu 
i przyrzekł zwołać w przyszłym tygodniu Radę 
miejską.

Sprawy miejskie.
Ile wyniesie podatek gminny o l  IckaJL

Jak donosiliśmy, na posiedzeniu Komisji par­
lamentarnej wszystkich klubów radzieckich we 
ezwrrtek 24 b. m. rozpatrywana była sprawa po­
datku gminnego od lokali, przyczem orzyszło do 
zupełnego uzgo imienia klubów w kwŁStjl wysoko­
ści stawek. Według obliczeń magistratu; w Krako­
wie znajduje się 4 750 mieszkań o jednej ubikacji, 
4,616 mieszkań o dwóch ubikacjach, 3.234 miesz­
kań o trzech ubikacjach, 1.995 mieszkań o czte­
rech ubikacjach, 2,234 o 5— 6, 715 o 7— 10, 122 
o 11— 20 i 11 mieszkań pouad 20 ubikacji. Lokali 
handlowych i przemysłowych naliczono 396 o je­
dnej ubikacji. 797 2 2 u,bu 519 q  3 ub„ 281 j j  4  uba

327 o 5—6 ub., 209 o 7— 10 ub., 34 o 11— 20 ub. 
i 8 lokali ponad 20 ubikacji. Przyję4y na komi­
sjach podatek w  wysokości 1%  od przecięta egc 
czynszu rocznego z r. 1914 wynosi od jednej ubi­
kacji przy czynszu przecie mym 216 koron austr. 
z r. 1914 —  2.2 frank’ złote rocznie, od 2 ubikacji 
przv erymszu 448 kor. —  4.5 fr., oó 3 ub. (804 kor.) 
16 £r., od 4 ub. (1348 kor.) —  27 tr.-, od 5— 6 uh. 
(2151 kor.) «3  fr., oó 7— 8 ub. (2.500 kor.) 100 fr. 
Dochód gminy z podatki- od lokali w~uósłby 
432 000 fr. złote, t. j. według obecnego kursu po­
nad 820 miljardów marek

Bony gazowe

w następnym tygodniu, t. j. do 1  lutego, koszto­
wać będą 700 tysięcy za 1 m3, zaś cena bonów 
elektrycznych pozostanie do końca bieżącego mie­
siąca niezmieniona, t. j. 1-400 tysięcy.

Geny wyrobów ty tor'owych

obliczone będą w nadchodzącym tygodniu, t, j. 
28 stycznia dc 3 lutego, według kursu franka wa­
loryzacyjnego w. wysokości 1910 tysięcy. Ozna­
cza to nieznaczne podrożenie niektórych rryrobów.

Statystyka ślubów cywilnych

zawartych w magistracie Krakowskim w ostatnich 
lOciu latach, przedstawi się następująco: W  roku 
1923 zawartych zostało 15 ślubów, w r. 1922 —t 
10, w 1921 —  11, w 1920 —  18, w 1919 —  15, 
w 1918 —  6, 1917 —  2, w 1916 —  6, w 1915 —  
2, w 1914 —  6, w 1913 —  5. Śluby zawierały 
przeważnie osoby z poza Krakowa, które wyka­
zały się poświadczeni :m wymaganego ustawowo 
czasu zamieszkania w Krakowie. W  związki mał* 
żeŁokie cywilne wstępowały przeważnie osoby 
nezwyznanlowe, nadto zawarto kilka mai iństw 
mieszanych 00 do wyznan, oraz ki'ka osób mię­
dzy osc oami wyznania kalwińskiego.

■ n M n a B B a s B B i a s B B a s g a B

K R O N IK A  K R A K O W S K A .
Walne żebranin Ks. Ks. Prefektów.

Ponieważ, dotychczasowy statut Związku Ks. 
Ks. Prefektów obok stron dodatnich miał duzo 
ujemnych, ukarał się przed kilku dniami nowy, 
który między iimerni posiada te niezaprzeczoną za­
letę, iż z głównego Zarządu w Warszawie przeno­
si ośrodek organizacyjnego życia i pracy na „Ko­
ła diecezjalnej*. Posiada n£ dto tę wyższość nad 
poprzednim, że dąży do zrzeszenia .nietylko etato­
wych prefektów, lecz wszystkich kapłanów pra­
cujących w szkole, ażeby tym sposobem wszyscy 
mogli poznać i pogłębić najnowsze zdobycze na 
polu dydaktyki i pedagogiki. Rozpatrzyli go do­
kładnie i zatwierdzili ks. ks. Biskupi. W  najbliż­
szych dniach odbędzie się w obecności delegata 
biskupiego zebranie Ks. Ks Prefektów djecezji 
krakowskiej na którem nastąpi likwidacja dawne­
go Związku, a ukonstytuuje się nowv, oparty na 
wsyom olanym statucie. Spodziewać się należy, że 
wszyscy interesowani —  zwłaszcza z prowincji —  
wezmą w niem liczny udział. Walne zebranie 
wszystkich ks. ks. djecezji krakowskiej uczący dli 
w szkołach średnich i powszechnych, odbędzie się 
dnia 4 lutego b. r. o godz. 9 i pół w  Domu Zwią­
zkowym przy ul. A, Potockiego 11, w celu zało­
żenia Związku djeeezjalnego na podstawie nowego 
statutu.

Obława na czarnogiełdziarzy.

Kilka dni temu >■— jak już donosiliśmy 
organ* urzędu walki z lichwa i spekulacja prze­
prowadziły obławy w Grana Hotelu za spekulan­
tami walutowemu Y  ynikiem rewizji było za- 
kwestionowanie u czarnogiełdziarzy masy obcych 
■waiut, przyczerr. stwierdzono, w  księgach kilki 
kupców żydowskich wielkie niedokładności spo- 
wodoi ane chęcią uchronienia się od podatku ma­
jątkowego. W  toku dalszych dochodzeń wyszło na 
jaw, że firma spedycyjna Forzinunera przy uh 
Wrzerińsl-iej 7 , przeprowiadnała na szeroką skałę 
niedozwolone transakcje dolarami, przyczem spe­
kulowała na czarnej giełdzie, czego dowodzi, uję­
cie urzędnika firmy Leona Rornbluta podczas ku- 
ona cbcych walut. Rewizja w mieszkaniu Vorzim-v,j 
n era wykryła obfity materjał obciążający bar 
4zo Yorzunmeią,

Połicja krakowska trzepro wadzi ta wczoraj 
obławy na czaroej giełdz‘e przyczem zakwestj-> 
uowała kilkaset dolarów, franków, lei rumuńskich, 
koron czeskich, austriackich i t. d Przychwycą 
nemi speku1 antami są: Fra>nci;z°,k Hausner. Leoa 
Reischer, H. Kaufman, W olf Schmeidel, Jakót* 
M,ąndć,batiir j  ,Oz>aa Rpzeabauta,
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Ze sportu.
Otwarcie Olimpiady w Gnamtnix.
W  dniu wczorajszym odbyła się uroczytiość 

otwarcia wielkich igrzysk sportów zimowych 
w Chamonix pod Mont-Blanc. urządzonych z oka­
zji 8-ej wszechświatowej olimpiady przez francu­
ski komitet olimpijski przy współudziale rrancu- 
skich związków sportów zimowych i francuskiego 
klubu alpejskiego. Protektorat na-u zawodami ob­
jął prezyden* Rzeczypospolitej Francuskiej Mille- 
rand. Zawody trwać będą do 5 lutego, w którym 
to dniu, po oficjalnym zamknięciu i rozdaniu na­
gród odbędą się kongresy sportów zimowych. 
Program obejmuje zawody łyżw:arskie‘, rarciar- 
skie, hockey, curling i bobsley.

Delegacja polska, na czele której stoi Andrzej 
Krzeptowski, mistrz Polski (w r. 1923), bierze 
po raz pierwszy udział w olimpjadzie w piątym 
dniu zawodów, t. j. 29 stycznia, a mianowicie 
w narciarskim drużynowym biegu wojskowym na 
przestrzeni 20 do 30 km. ze strzelaniem. Wraz 
z delegacją wyjechali: ppłk. Ostrowski, delegat 
Pol. Zw. Narc.. dalej wiceprezes P. Z. N. p. Ga­
łecki, literat Grabiński, art. rzeźbiarz Zamoyski 
i dr. Jan Gebetnner, którzy zajmą się wygodnem 
urządzeniem pobytu reprezentantom polskiego 
sportu. Zawodnicy polscy posiadają —  według pa­
nujących w sferach sportowych opraji   niezbyt
pomyślne szanse. Późna zima i brak opadów 
śnieżnych w  górach przyczyniły mę do późnieisze- 
go zaczęcia treningu. Przypuszczać jednak należy, 
że wśród 17 państw biorących udział w olimpia­
dzie —  Polska zajmie mnieiwięeej środkowe miej­
sce. Głównie liczyć można na skoki, mniej zaś na 
biegi. W  tych ostatnich bowiem Finn owi e, Norwe­
dzy czy Szwedzi są bezkonkurencyjni. Niestety 
jednah biegi w ChamonLs b jdą miały przeważnie 
charakter płaszczyznowy a nie górski, wskutek 
czego nasze szanse maleją.

Chanjonix. (PAT ) Onegdaj odbyło się otwarcie 
:gTzysk olimpijskich. Otwacia dokonał sekretarz 
stanu Widol. W  igrzyskach .biorą udziad zas.ępy

18 narodowości, między innemi ł Polski. Wszyscy 
uczestnicy zawodów wzięli udział w defiladzi , 
poc-zem złożyli przepisaną przysięgę olimp;jską.

ZAWODY NARCIARSKIE W ZAKOPANEM.

W  dniach 1— 3 lutego odbędą cię w Zakopa­
nem ogólno-związkowe zawady narciarskie Tow. 
gimn. „Sokół”  dla członków tego zrzeszenia. Pro­
tektorat objął zarząd główny w Warszawie, or­
ganizacją zajmuje się gniaz l r- zakopiańskie i jeg > 
jddziaL narciarski. Zawody obejmują biegi senio­
rów. młodzieży, pan i dz;eci, skoki i bieg roz­
stawny.

POKOJOWA' TOOTBAL-BIL\RD.

Gry i zabawy zyskują nowego towarzysza, do­
tąd w Polsce nieznanego. Jest nim kombinacja 
teotbalu, tennisa i bilardu, określana przez niemie­
ckiego wynalazcę inż Janika nazwą Goai-Game. 
Nowy ten rodzaj sportu przypomina urządzeniem 
stół bilardowy większych rozmiarów. Brzegi jego 
(bondy) zaopatrzone są małymi, ruchomymi ku­
lomiotami o silnych mechanizmach sprężynowych. 
Na środku długości lufy znajduje się otwór
0 średnicy około dwórt) centymetrów, do którego 
gracz wkłada kulkę ołowianą i przez naciągnięcie 
sprężyny wpraw;a ją w ruch. Układ kulomiotów 
wzdłuż brzegów stołu wyraża się cyfrowe w 1 1  
armatkach, t. j. no 4 na krawędziach dłuższych, 
po 3 na krótszych. Kulomioty, umocowane na śro­
dkach krawędzi krótszych, mają tuż przed sobą 
wyżłobienia w stole, do których strona atakująca 
stara. s>ę wpędzić kulę stołową —  przedmiot celu 
wszystkich kulomiotów,

Nowy rodzaj sportu demonstrowało wczoraj 
w kawiarni „Esplanade ’ w Krakowie przedsta 
wicielstwo wiedeńskiej fabryki bilardów H. Seifert;
1 Synowie, które otrzymało dotąd w Krakowie 
już kilka zamówień na Goal-Garae. Wobec ogro­
mnego zainteresowania, jakie wzbudziła nowa gra, 
powodzenie Goał-Gamu można uważać za zape­
wnione. Wszelkich informacji co do nabycia Goal- 
Gamu (różne wielkości stołcw. na liczbę osób od
2 do 14) udziela' Altessa-Wisła fabryka tutek i bi­
bułek pap., Kraków, ul. Długa 17.

PORANEK SYMFONICZNY (BRAHMS-WA- 
GNŁR) odbędzie ;ię dziś t  j. w niedzielę w teatrze 
im. Słowackiego o godzinie 11 pm  dpoł.

COLLEGIUM W YKŁAD Ó W  PEDAGOGICZ­
NYCH. Dzisiaj 25 b m. o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się w sali Kopernika Uniw. Jag odczyt 
ca temat: „W yi how»nie duchowe w szkole po­
wszechnej” . Prelegent dyr. seminarjum naucz., Dr 
A. MIkuIsk.. BUety wcześniej u jan iw a.

W ALNE ZŁjJRANIE CZŁONKÓW KOŁ’A  
VI T. S. L. im J. Słowackiego odbędzie się we 
wtorek 29 b. m. w losalu Zarządu Głównego 
T. S. L. (ul. św. Anny 5, n  p.) o godz. 6 wiecz-

Komuuikaty teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM  SŁOWACKIEGO. Dzisiaj pa 

południu po raz ostatni i ósmy w tym sezonie ja­
sełka Rydlowskie „Betlejem PoBkie" wieczorom 
powtórzenie wczorajszej nowości „Ptaka" przy­
jętej tak entuzjastycznie na premjerze. —* Jutra 
o godzinie 3 i poł X V I popołudniówka szko’na, 
na której powtórzony będzie „Kaligula" w zna­
komitej obsadzie piemjowej z pp Piekarskim, 
Bednarzewską i Wysocką na czele. Bilety do nar 
bycia u prof. Rutkowskiego, IV  gimnazjum, ul. 
Krupnicza 2 od godz ńy 12 i pół dc 1 i pół —. 
Najbliższą nowością repertuaru pędzie przygoto­
wywana pod kierunkiem p. Wysockiej bajka Dic­
kensa „Świerszcz za kominem”  identyczna z po­
pularną powieścią.

„E W A " MASSENETA. Zapowiedź p:erwszej 
audycji w Polsce mi-terjun Massenetowsk:?go pt. 
,.Ewa“ obudziła w naszem mieście wielkie zainte­
resowań a wśród melomanów, zwłaszcza, że ini­
cjujące ją Tow. Orato-yjne przygotowuje możli­
wie najokazalsze wykonanie tego p ęknego dzieła. 
Poranek odbędzie się w niedzielę S-go lutego br. 
o godzenie 11 przed południem w teatrze im. J, 
Słowackiego. .

Z OPERETKI komunikują: Salwy śmiechu, hu­
ragany oklasków, entuzjastyczne brawa, ustawicz­
ne domagania się bi-sowań świadczą że kierowni­
ctwo teatru pod każdym względem wzorowo wy­
wiązało się z tak trudcego zadania, ;ak wystawie­
nie prawdziwego arcydzieła ..Katja tancerka” Gil- 
biirta, która będzie powtórzona dziś (w niedzielę.), 
we wtorek 29 i we środę 30 b. m o g. 8 wierz.

W IELKA RFW JA KARNAW AŁO W A W  B A ­
GATELI” . Karnawałowa rewja humoru, z ,.Stie- 
giietzem i Koplerem” w roli obrońców sąsipw.yclą 
nastrójówo-lokalno-taneezną miniaturą Jaha „Sta­
ra Bajka” , Di serją „Hrabky Paryża” i bogatą 
częścią solową ze współudziałem pp.: Martówny, 
Kozłowskiej, Cedyńskiej, Kownackiej, Relli. Fren­
kla, Sempolińskiego, Wojnara, ukaże się dzisiaj 
w nie lzielę, o godz. 4 po południu.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Poniedziałek popołudniu: „Kaligula" (X.YI

szkolne), —  wieczór nowość: „Ptak" Jerzego Sza­
niawskiego.

Wtorek: „Ptak".

Repertuar Operetki.
Niedziela: Fo poł ..„Krowoderskie Zuchy”
Niedziela: Wieczorem „Katja tancerka” . .

Repertuar Bagateli” .
Niedziela: Po południu Nowa rewja humoru, 

wieczorem „Prawda w winie” .
Poniedziałek: „Prawda w. winie” .

Repertuar kinoteatrów.
UCIĘCIA:: Premjara Liliana Gish „Dolua 

szczęścia".
W ANDA: „Los kobiety”
ZACHĘTA: „Traged.ia silnego człowieka” .
PROMIEŃ: „Walka o Rzym".
REDUTA: „Tajemnica apartamentu Nr. 29” .

NEKROI iOGJA.
Ś. p. Jerzy hr. Moszyński, o któregn śmierci 

donosiliśmy wczoraj, był znanym publicystą i dzia­
łaczem na niwie obywatelskiej, Z jego politycz­
nemu zapatrywaniami można się było nie godzić, 
jego gwałtowny, ranatyozny styl można” było kry­
tykować, jednakowoż uznać należy, że był to 
człowiek, który przez całe swe życie stai wiernie 
i twardo przy Kościele katolickim i w służbie 
sprawy narodowej. Jako obywatel odznaczył się 
we wsi swojej, Łoniowie, organizacją kredytów 

włościańskich, które przyniosły bardzo bogate 
owoce i p odm orły dobrobyt miejscowych wło­
ścian. W  Krakowie zaś zawsze miał otu arą ręk° 
lla wszystkich instytucji dobroczynnych —  Cześć 

Jego £ami$ci. K . H. R.

Kraków, 27 stycznia.
W SPRAW IE „REDUTY PR ASY". Wobec 

zapytań ze strony publiczności oświadczamy, te 
redutę prasy urzą Izą „Syndykat" reprezentujący; 
tylko tę część dz:ennikarzy krakowskich, którzy 
wyrazili swą sołidaraość ze żydowskimi redakto­
rami „.Naprzodu", pi-zącymi tryumfalne artykuty 
z powodu zamordowania kilkunastu ułanów poi 
skich. Oburzeni tą skandaliczną uchwałą wystąpili 
ze Syndykatu dzi (drukarze narodowi. Pozostali 
tam trjumfatorowie z 6-go listopada oraz pp. 
Beaupre, Fr. hr. Potocki i inni przyjaciele pana 
Haeckera i Feldmana i ci urządzają otecnle ,Ra- 
dutę". Będzie to Reduta trjumfatorów z 6-go 
listopada, na którą sławi się oczywiście cały 
Kazimierz. |

PROTEKTORAT HONOROWY nad uroczy’ 
stcściami ku czci Włodzimierza Tetmajera objąi 
Marszałek Sejmu. Rataj.

TOW ARZYSTW O IM. PIOTR A SK ARGI 
w cyklu zebrań z referatami na temat potrzeb 
chwili obecnej urządza dziś w niedzielę odczyty 
na temat: „Suimiunie obywatelskie" w  następu­
jących salach: o 4 popołudniu: ulica św. Tomasza 
37, Kleparz ul. Filipa 17. Dębniki u l Zagrody 17, 
Pólwsie Zwierzynieckie ochronka; i w Dąbiu w 
sali ochronki, zaś o godzinie 5 na Nowej Wsi w 
sali kongwegacyjnej i w sali ya-rafjalnej ]<rzy 
kościele Bożego Ciała.

W ALORYZACJA NALEŻY TOŚCL K ASY  CHO­
RYCH M. KRAKOW A Zarząd Kasy chorych m. 
Krakowa komunikuje, że w tych dniach wyjdzie 
rozporządzenie Ministra skarbu, w  porozumieniu 
z Ministrem pracy i O. S., w przedmiocie zasto­
sowania stałej jednostki do opłat na rzecz Kas 
chorych. Przeliczeniu Da franki złote według 
kursu franka złotego ulegną fak wkładki należne 
Kasie, a niezapłacone po dniu 1 st-yezmia 1924. 
jakoteż w kładki, niezapłacone do dnia 31 grudnia 
1929 t.

W  interesie płatników loży jak najszvbsze prze­
kazanie opłat do Kasy chorych rak zaległych, jak 
i bieżących, bez wyczekiwania na przesłaniu listy 
płatniczej. i

W YSTA W A  KRAK . SZTUKI W  GDAŃSKU.
A. W. donosi z Gdańska: Dzięki staraniom Pol­
skiego Związku artystów-plastyków, otwarta zo­
stanie 1 lutego b. r. w gmachu Polhui Langamark 
15 wystawa Polskiej Sztuki. Udział swój zgłosili 
najwybitniejsi malarze polscy, jak: Aksenl owicz, 
Fałat, Filipkiewicz, Geppert, Jabłoński, Wojciech 
i Jerzy Kossakowie, Malczewski, Radziejewski, 
Stachiewicz, Pieńkowski, Wodzinowski, Jarocki. 
Ankiewicz, Mehoffer, Uziombło, Wojnar, Wyczół­
kowski, Żurawski i Żelechowski,

NA TROPIE SPR4WGÓW W ŁAM ANIA DO 
FIRM JUBILERSKICH. W  związku z włamaniami 
do firm jubilerskich Zająca i Kwaśniewskiego 
w Rynku głównym aresztowała policja kilku 
osobmkóww co do których zachodzą Doważne po­
szlaki, że byli sprawcami powyższych włamań — 
Nazwiska dalszych nieujętych dotąd uczestników 
rabunków są również znane policji, która czyni 
obecnie poszukiwania za skradzlonomi kosztowno 
śeiami.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W  105-TĄ RCCZNICE ŚMIERCI JANA KI 
LIŃSKIEGO, szewca i pułkownika 29 p. p. W. P. 
z r. 1794. odbędzie się dnia 29 b. m. o godz. 10 
żałobne nabożeństwo w  kościele 00. Dominika- 
hów, na które, to nabożeństwo Cech szewców za­
prasza patrjotyczną publiczność.

W  KOŚCIELE MARJACKIM. Chór seminarjum 
nauezz. mesk. pod kierunkiem prof. Koniora wy­
kona dziś w kościele N. P. M. o godz. 12 szereg 
koleud w układzie dyrygenta.

ODPUST W  KOŚCIELE SS. W IZYTEK.
Dnia 29 b. m., t. j. w.e wtorek, w kościele SS. Wi­
zytek odpust z całeJziennem wystawieniem Najśw 
Sakramentu z powodu urocz-stości św Franciszka 
Sałezego, Dra Kościoła i założyciela Zakonu Na­
wiedzenia N M P. Suma z kazaniem o godz. 10; 
nieszpory z kazaniem o godz. 4 i pół.

Zawiadomienia i komunikaty.

„SZOPKA KRAKOW SKA W MUZEUM PRZE-
h'YSLOWEM. Dziś. w niedzielę, dwa przedstawio­
na „Szopd Kra' owakiej” , t. j, o goeb. 4 i 5.30 

po południu.
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Ze srebrnego ekranu.
W przeciągu krótkiego stosunkowo czasu wy- 

#wi?tla „UCIECHA" drigl z kolei f3m Griffitha 
Nowy utwór („Dolina szczęścia") ukazuje raz 
jeszcze zalety niepospolitego reżysera. Przyznać 
jednak musimy, i i  pod względem budowy scena 
rjusza „Dolina szczęścia" ustępuje „Złamanej 
łilji". Niema tu tej prostoty i zwartości, jaką 
odznaczał eię film poprzedni; powikłanie końeo 
we w akcie VI jest nieco sztuczne. Liljana Cish 

w roli Jennie tworzy postać nieporównaną w 
swym real'imle. Takie sceny, jak pożegnanie 
syna z matką, oczekiwań1© przez Jennie powrotu 
ukochanego, pozostają na długo w pamięci.

KINO W ANDA. „Ich troje". Film wytwórni 
Pabe-Nord. —  Scenarju-z przeciętny. „Przyja 
ciel" stara się ..sprzątnąć" męża z widowni świata 
ał»y pozyskać względy ukochanej. Aiić wszystkie 
plan przewrotne spełzają na niciom; mąż wraca- 
Tu  następuje dość zajmujące powikłanie, —  osta­
tecznie wszystko kończy się dobrze... R rży ser ja 
szablonowa, gra artystów również. Kilka ład 
oych odjąć morskich, wtłoczonych w  akcję osła- 
Jm mdłe widowisko.

Wiadomości gospodarcze.

Deficyt budżetowy r. 1923.
W liczbach ogólnych już obecnie można obli- 

eayć, lis wyniósł deficyt budżetowy w ciągu roku 
ubiegłego. Poniżej podajemy sumy ogólne docho­
dów skarbu państwa w ciągu dwunastu miesięcy 
1988 roku, a w nawiasie rozchody (w  tysiącach 
złotych polskich):

Styczeń 34.863, (65.982), Luty 21.767, (47.190), 
Marzec 23.319, (79.361), Kwiecień 34.596, (60.082), 
Maj 55.750, (73.220), Czerwiec 45.818, (75.021), 
Upiec 41.358, (56.363), Sierpień 35.487, (67.71:3), 
Wrzesień 38.367, (67.648), Październik 31.209. 
(61.860), listopad 28 775, (52.292), Grudzień 35.629, 
(60.467) —  Razem 371.021, (091.578).

Zatem deficyt budżetowy w roku 1923 wynosi 
320.557 tysięcy złotych, czyli prawie 50 proc. su­
my wydatków. Liczby powyższe podane są według 
ogólnikowych zestawień kasowych, możliwe są 
zatem po dokładnych wyliczeniach pewne drobne 
przesunięcia, atoli ostateczny rezultat nie może 
ulec zmianie.

iątkiem świąt uroczystych, t. Nowego Roku.
pierwszego dnia Wielkiej Nocy, pierwszego do*a 
Zielonych Świąt, Bo tego Nagodzenia i Bożego 
Ciała. Zarządzenie M. K. Z. przyczyni się niewąt­
pliwie do uzyskania szybszego obrotu wagonów 

powiększenia w ten sposób ilości środków prze­
wozowych.

W YW ÓZ W ĘGLA Z POLSKI zmniejszył sio 
w ostatnich czasach bardzo znacznie. W’ płynęła na 
to sytuacja finansowa na rynku niemieckim, oraz 
wzgląd na politykę gospodarczą Czechosłowacji. 
NTiemey, które konsumowały prawie 40 proc. węgla 
,'órnośląsklego. nie nabywają obecnie węgla w tych 
lośeiach. co poprzednio, lecz zakupują węg el an­
gielski. Jest on wprawdzie droższy, lecz Niemcy 
otrzymują w Anglji kredyt sześciomiesięczny 
a Da takioh warunkach nasi przemysłowcy dostar­
czać nie mogą.

Czesi natomiast stosują tak wysokie taryfy 
przewozowe specjalnie na polski węgiel, przecho­
dzący przez ich terytorjnm, ie  uniemożliwia to 
w zupełności wszelki eksport do Austrji.

POLSKI PRZEMYŚL RAFINER YJNY NA­
FTO W Y walczy obecnie z poważnemi trudnościa­
mi głównie przy wywozie. Dotkliwie odczuwa on 
konkurencję nafty rumuńskiej szczególnie w Au- 
strjł i Czechach, dokąd Rumuni wysyłają naftę 
drogą wodną, a więc tańszą. W  Niemczech nato­
miast skutecznie pracuje konkurencja amerykań­
ska. Węgry sprowadzają ropę do przeróbki z Kau­
kazu.

POKUP BONÓW PODATKOWYCH. Dzienniki 
donoszą; Choć na razie w obiegu pojawiły się tyl­
ko bony podatkowe wartości 10Ó franków złotych 
w kasach skarbowych PKKP. i KPO. w/wołały 
cme ożywiony ruch nabywczy. Szereg prywatnych 
banków zaopatruje się w bony podatkowe zarów­
no dla wygody swych kljentów, jak i własnej prze­
zorności. Bony podatkowe zaczynają być przyj­
mowane przez kupców jako naletytość za towary. 
Banki zaczęły udzielać pożyczek w bonach. To 
zainteresowanie bonami odciąży rynek pieniężny 
i zaradzi obecnemu brakowi gotówki.

BILANS HANDLOW Y WĘOIER W  R. 1923 
był bierny i wynosił zaledwie 80 miljonów koron 
złotych wobec 240 miljonów w roku poprzednim. 
Wywóz Węgier w grudniu roku ubiegłego prze­
wyższył import o 11 miljonów koron złotych.

GODZINY URZĘD. N A  KOLEJOWYCH STA­
CJACH ŁADUNKOWYCH. Dyrekcja koleji pań­
stwowych w Krakowie komunikuje, że Minister­
stwo koleji przedłużyło czas otwarcia stacji ła­
dunków, dokonywanych przez Interesentów, 
na godzin 14, t. j. od godz. 6 do 20, a zarazem 
zarządziło otwarcie od godz. 8 do 14 wszysłk*cb 
stacji dla naładowania i wyładowania przesyłek 
przez interesentów lub odbiorców takie w niedzie­
lą 1 święta obrządku raymako-katąUcikicgo* z, wy-

TYDZIEŃ GIEŁDOWY.

Stosownie do naszych przewidywań osłabieni© 
w efektach pod koniec tygodnia jeszcze się spotę­
gowało. Na obniżenie kursów wpływał prawie kom­
pletny brak popytu, co przy dość roacznem zac 
fiarowaniu stwarzało nadmierne osłabienie kur- 
sów. Niemniej jednak stwierdzić wypada, że nie 
wszystkie akcje nie uzyskały należnych im kur­
ków, co więcej WTęez przeciwnie są takie, za które 
płaci się więcej, niż się kalkulują. Przed wojną bo­
wiem wartość akcyj oznaczano sposobem rento­
wności. Obecnie dywidendy nie odgrywają żadnej 
roli, jako że są obliczane od nominalnej wartości 
akcji, która w  chwili, tak wielkiej jak nasza, de­
waluacji nie przedstawia wartości gospodarczej. 
W miejsce poprzednio otrzemanej dywidendy Spół­
ki akcyjne wypuszczają nowe emisje, po śmieszni© 
niskich cenach i w ten sposób kompensują akcjo- 
narjuszom brak dywidendy. Obecnie jednak mini­
sterstwo skarbu nosi się, z zupc-łnie słusznym 
zresztą, zamiarem zakazania nowych emisyj, któ­
rych cena nie równałaby się giełdowej wartości 
akcji starych, a to w celu niedopuszczenia do dal­
szego rozwadniania kapitału akcyjnego spółek. Do 
tego dochodzi rzecz druga. Nadchodzi chwila, gdy 
wprowadzoną będzie waloryzacja akcjL która bę­
dzie probierzem wewnętrznej wartości akcjL

Trzecią wreszcie okolicznością, która teraz wy­
stąpi z wielką siłą, to żywotność danego przedsię­
biorstwa. Dotychczas bowiem większość przedsię­
biorstw pracowała wśród niezdrowych oparów in­
flacji, oo pozwalało korzystać z pożyczek rządo­
wych. będących, jak wiadomo, utajoną formą sub­
wencji. Obecnie czasy inflacji zdają się kończyć. 
Kredyt będzie, ale kredyt w dobrej walucie i w ta- 
kiejże walucie zwracalny. Pytaniem jest przeto, 
czy nasz przemysł będzie mógł pracować wśród 
tych nowych warunków. Wszystkie te okoliczności 
niewątpliwie wpłyną na wartość akcjL lecz nie­
stety przeważnie nie w kierunku dodatnim.

Tymczasem nasza spekulacja sądziła, że cza-y 
inflacji trwać będą wiecznie i opierając się 
w swoich kalkulacjach na doświadczeniach poro­
bionych w ostami ej zwyżce, płaciła wprost humo­
rystycznie wysokie kuma w sprzedażach na termin 
i w znacznej mierze położyła się na tom. Żałować 
jej nie ma potrzeby, bo to w znacznej części osoby 
żerujące na chorym organiźmie państwa, więc słu­
szną jest rzeczą, by chociaż w części za to odpo­
kutowały.

W  obecnej sytuaji nie należy się spodziewać 
poprawy kursów przpd uitimem, problematyczną 
jest ona I po pierwszym; trzeba odczekać aż pa­
dną trupy uitimowe —  a będzie ich wiele —  aż 
odczrści się sytuacja.

W  walutach także dalsze osłabienie, tóm włę- 
cej, że kura marki polskiej w N. Jorku każe kal­
kulować u nas dolara na 9,900.000 za szłukę. 
Czekajmyl F. W.

Warszawa. (PAT.) Giełda. Waluty. (Cyfry 
w tysiącach): frank złoty 1920, Dolary kanad. 
>600—9500, bony zlotowe 1400— 1500, franki fr. 
138— 437, pożyczka złota 10500— lOOOO. franki 
belgijskie 395, miljonówka 430— 425, pożyczka 
iolarowa 6350— 6500— 6300.

Czeki. Belgja 405— 397 i pól, Holaudja 3685, 
Praga 286— 283 i pół, Londyn 42200— 42uOP, so. 
12400 k. 41000, Paryż 445—443 i pół sp. 447 i pół 
kupno 4-38 ipół. Szwajcaria 1716— 1715 sp. 1732 
kupno 1698, Wkdeń 140 25— f89.75 >p. 142. kup. 
138, Włochy 432.250—438, Bukar^zt 497.50 —• 
Helsingfore 247 i pół, Kopenhaga 1615.

Zurych. (PAT.) Zamknięcie kiełdy. Holandii 
214.85, N osy Jork 580, Londyn 24.49. Paryż 
25,75, Mediolan 25.12. Praga 16-75, Budapeszt 
00.205, Bukareszt 2.89. Belgrad 6.60, Sofia 412, 
Warszawa —  .Wiedeń 00081 i jedna czwarta, 
austr. korona stempl. 00081 i pół.

Zurych. (PAT.) Szwajcarski Ba.nkverein noto­
wał ózii ni°oficjalme przekaz na . War. zawę 
0000050— 0000100, Berlin 00182—00137 za 
1 biljon. t'"

Kuio dolara.
W  Krakowie 10,250.000— 10.056.000
W Warszawie . . 9,950.000 - 9.900,000
W Katowicach . . 10,000.030

GIEŁDA KRAKOWSKA z dnia 28. bm.

| W aluty I oza^L

Dolar . . . . 10,253.000—.0,000.003
Franki szwafc. \
Korona austr.. 145
Korona czeska 230.000
Font szterl.. .
Frank fraac. . —
N. Jork. . . . 10,250.000 -10,050.000
Londyn . . . 43,000.000
Zurych . . . . 1,770.500
Pa rył . . . . 455.000
Wledeft . . .
Praga . . . .
Amsterdam. ~  |

N A D E S Ł A N E

z O u n ln o *  Brzez ińsk ich

przeżywszy lat 82, zaopatrzona św. Sakramentami 
zasnęła w  Panu dnia z5 3tycznia 1924 w  Fałko- 

wicach.
Złożenie zw łok  z kaplicy cmentarnej w Krako­
w ie do grobowca rodz nnego nastąpi wo wtotek 
dnia 29 bm. o godz. 11 1/2 przedpołudniem, na 
k ló iy  to smutny ob rzę l w  Ciężkim 9mutku pozo­
stałe dzieci ) wnuki zapraszają Krewnych, Przy 

jaciół i Znajomych.

Zakład pogrzebowy Jana Wolnego.

PAŃSTWOWE ZAKŁADY DRZEWNE
i Ekiplaalatje t o  w Kwit i taaflaw ia, . Z *

sprzedają 111

K
i
N
O

O d w a d i ia l l  dn ia  87 d o  t iw a r jk u  dn ia  31 stytanU  to. r.

Saitzacyjny do  g łąb i wzruszający d /am al agzo yczny 
w 9 aktach

„LOS KOBIETY”
W g łó w n e j r o l i  słynna h iszpańska artystka Vera Caraty 
Treść: Sala b a low a , M ou lin  R ouge, W ab iące  K o b ie ty  i  t. d.
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M IE C Z YS ŁA W  EM OLARSKL

U C Z T A  B A L T A Z A R A .
25 Powieść współczesna.

I

Pam filow i bard rx> spodobały się wąsy 
„prawdziwego m ężczyzny". Spodobała nu się 
także nazwa, jaką mu nadano. Pomyślał 
sobie, iż Pier2 jest może jedynym, którego 
chciałby obrać sobie za wzór energji i śmia­
łych wystąpień. Osoby, które bardzo w yró- 
żniają sie od innych zdają się nam przez to 
samo bardzo godnemi uwagi. N ic dziwnego 
więc, iż gdj^ Gizela marzyła niekiedy o „synu 
Marsa i literacie w  płaszczu hiszpańskim", to 
i Pamfil na w idok jego posłyszał głos serca, 
świadczący, iż na pierwsze zawołanie rak 
niepospolitego męża gotów  byłby nawet do 
wielkich czynów.

W szystko to działo się wówczas, gdy stary 
Mateusz W iaterek zdjął już czerwony krawat 
oraz pozbywszy się innych części gardeToby, 
chrapał spokojnie i przez sen nawet błogo­
sławił niebu, iż spryt, dobre v a wysiedziane' 
miejsce oraz posiaaana kamieniczka, nie zmu­
szają go już w tych ciężkich czasach do 
dziadowania po północy.

xrv.
Stukot m asryny do pisania przeplatał się 

z kwiecistą wstęgą słów. Pan Baltazar sie­
dział w fotelu wygodnie rozparty i dyktował 
swoje złote myśii, podniecając sie arcmaty- 
cznem tchnieniem kosztownego cygara. Błę­
kitno-popielaty dym sam zdawał m się ukła- 
dać w  piękne litery i w yrazy, poczem roz­
praszał się jak mgła, by zgromadzić się znowu 
jako gesty już tuman pod sufitem. r.

Młoda, blada i szozui ła daktylografka 
czyniła wszystko co możliwe, bv nadążyć za' 
zmiennym, to szybkim, to znowu zwalniają­
cym rytmem słów pryncypała. Siedziała koła 
niego blisko, tak blisko, iż niekiedy dolaty­
wał do niego silny zapach je j < 'emnycb 
włosów.

—  To Dachnio gwoździkami... zamru­
czał Rzeszo+ko.

■—  Co proszę? —  spytała daktylografka.
—  D laczego pani napisała „m ałvm i“ , kie 

dy ma byó „ca łym i" —  przerwał szef, nadając 
inny bieg rozmowie,

—  Fałszywie wzięłam literę.
—  Niech pani na przyszłość stara się brać 

dobrze... —  przykazał z godnością, pan Bal­
tazar.

Lęk liw a maszynistka poczęła nerwowo 
błąd wycierać. W zięła gumę dworna palcamh 
ale guma wysunęła jej się z ręki. Spadla na 
szczęście m iędzy czcionki, w ięc panna chwy­
ciła ją  ponownie i szybkim ruchem wytarła 
złowieszcze „m “ . Siad wytarcia lekko przy­
gładziła paznokciem. LeiJue stuknięcie kia 
wsiza.... Uśmiechnęła się...

—  Już błąd naprawiony!
—  W łaściw ie to nie jest' brzydka k o ­

bieta t t  myślał dalej finansista, odbiegając 
od tematu. —  Gdyby to ładnie ubrać, w  świat 
wprowadzić.

—  Niech pani przeczyta, co już jest na­
pisane! —  przerwał żyw o sam sobie tok 
rozmyślania:

Panna podniosła ręką róg papieru, zwisa­
jącego za wałkiem maszyny i czytała: 

„Wspomnienia Baltazara Rzeszo tliL 
Rozdział I-szy.

Praktyczne rady dla młodych ludzi, nragną 
cych wzbogacenia się.

Wstęp.
Baltazar Rzeszotko sam o Subie...“

—  Ozy niezbyt dużo tytułów? —  poradził 
się naa Baltazar, zasłaniając się kłębem d y­
mu i bawiąc się l«w ą  ręką łańcuszkiem od 
zagarka,

—  Zdaje mi się, że wszystko jest bardzo 
poprawnie. W ielka Iłośc tytułów  inoze śwlad 
czyć tylko o zamiłowaniu do jasności. Ukła­
dowi temu nic zarzucić niepodobna.

—  Skąd pani w ydobyła z  siebie tyle 
słów?! —  spytał zdumiony Rzeszotko. —  Ta 
Ka pani zwykle zapracowana i milcząca. D o­
brze, dobrze, panno Jadwigo. M iody urzędnik 
winien okazywać inicjatywę. W  ten sposób 
staje się niespostrzeżenie doradcą swego szefa- 
a stąd już łatwa droga na kierownika sa­

moistnego interesu. W szak pani chciałaby zro. 
bić majątek.

—  W olałabym  w yjść za mąż —  odrzekła 
szczerze daktylografka.

—  Otóż to po-ska niezaiu Iność. Powiadał 
pewien miliardei australijski, iż wczesne mał­
żeństwo staje się kulą u nogi ćia  wybijają­
cego się finansisty. Człowiek powinien żenić 
się dopiero wówczas, gd y  już zdobył sobie do­
statek. Znakomity ten ma? przebył potem 
długie lata. oasąc bydło u cowboyów, ludzi 
surowych obyczajów i doszedł do przekona­
nia, iż na dzieci wolno pozwolić sobie tyiko 
architektowi. W róćm y jednak, do i&iuatu. Pro­
szę czytać dalej!

„Jest zwyczujem wszystkich wielkich ludzi, 
którzy doszli do znacznego majątku własną 
pracą, ż pozostawiają po sobie wspomnienia 
i rady dla pouczenia praco-.rityeh a ambi­
tnych młodzieńców, pragnących wstąpić w  Jcfi 
wspaniałe ślady. Przytoczę tutaj tylko na­
zwiska Rokefellera, Carneglego, Bonneta tnl- 
ljonera francuskiego (znakomitego handlarza 
kauczuku), Van Lakena, miłjardera holender­
skiego, zastanawirjacego wzoru dla wszyst­
kich komiwojażerów... Naśladujmy ich, na­
śladujmy z małym...“

—  Poprawione mu „ca łym "! —  wrzasną?
Rzeszotko.

„Z  całym " —  cz~tała panna — . „ i  ca­
łym  swym wysiłkiem ". Przekonawszy się je ­
dnak, iż czasy w yjątkowe wym agają nadzwy­
czajnych ludzi, ja  Baltazar Rzeszotko, na­
stępca tych wielkich mężów, a zarazem prezes 
T. S. N . i  członek rady naczelnej wielu to­
warzystw pozostrwiam oo sobie nowe uwag.
. przepisy, które mają być ogłoszone dopiero po 
mej śmierci...

—  Jest to  dowodem, Iż’ nu oku mam 
wielki cel, a nie własną sławę? —  zatrzymał 
czytająca Rzeszotko.

—* Dowód niewątpliwy! —  uśmiechnęła się' 
panna.

—  Niech pani nie stan. się mówić tn!
komplementów. Obowiązkiem urzędnika jest 
mówić pr" I z  w  oczy. SzaniUe on go wówczas 
albo wypędza. Otóż czy nami myśli naorawdę, 
iż piszę w  sposób skromny i przystępny?

(C iae dalszr nastapik

OGŁOSZENIA
Zwvkł« . .  ........................
fe e r o io g i.......................................

Nades‘ane  ................
P i kronice  ................
Na 1-ej s t r o n ie ............................
Drobne od s ło w a ........................
Układ tabelary.:;ny 50% drotej.

. lu gr. 

. 50 „
25
30
4b
7

1 zip. =  1,910.000 mlcp.
Ceny oprłos-eó w złotych polskich obli­
czone po urzęć kursie cłotego, poda­

wanego codziennie w „Monitorze*.

Za d z ia ł o g ło s zeń  k teda lic ja  n ie  od p ow iad a .

ze słynną marką 
LWA

ze słynną marką 
LWA

PO LE C * M AGAZYN NOWOŚCI

A. Skórczewski i Polakiewicz
Kraków, ilica Floriańska I. 13.

na

G en era ln e  zastępstw a 
ltelnway Ł Sons, Sting l Orlglnal 

A n t  Petrol
i  in nych  f irm  św ia to w e j s ław y p o  cenach 

fab ryczn ych  —  p o leca  20

ZYGM UNT R IB A  Nasi.
j K ra k ó w , u l. ów . A n n y  3.

la ritf Ż a k u  l a  M m y t k  cWocO*
zw raca  s ię  d o  P . T . S po łeczań słw Ł  o  ła - 

isk a w e  p o p a rc ie  p rze z  od d a w a n ie  ro b ó t 
! w ch od zących  w zakres k ra w iec tw a , s zew ­
stw a  i  in tro lig a to rs tw a ; p rzy jm u je  się ró -  

j w n ir ż  w sze lk ie  reperac je . s
1 Adras: Zaklrd Jla botdor uvi 1 chłopców ul. Flisacka 2]

11 (kole klasztoru P. P. Norbortanes).

poleca Skład papieru i galanterii 800Pap'ery Mstowa — p ocztów k i .
artystyczne -  a lbum y -  ram ki Uli Cli 3 1  StOlllIfflliy
p o r t fe l e  — karty Cło g ry  i t. P. ■ Kraków, ul. Sławkowska L. 24. ———

G Ó R E C K I,  Handel towarów żelaznych “  Kraków, Rynek Główny.
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KASA CHORYCH m. KRAKOWA
L. cz. 72.

OBWIESZCZENIE.
Na zasadzie art. 21. ustawy z dnia 19 maja 1920. r. Dz. u. Rzp. R. Nr. 44, 

poz 272. oraz reskryptu Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej z dnia 26 stycz­
nia 1924. r. Nr. 521/VII Rada Kasy chorych m. Krakowa powodowana niezm ier­
nym wzrostem drożyzny a tem samem ogromną zwyżką cen środków leczniczycli- 
cpatrunkowych, opłat szpitalnych, tudzież innych wydatków Kasy i biorąc pod 
uwagę obecne zmiany w  stosunkach zarobkowych i nieproporcjonalnie p.skie za­
siłki w  stosunku do pobieranych faktycznie plac członków Kasy, rozszerza 
z dniem  1 lutego 19“4. r. granice |>łacy ustawowej dzienne; 
z Mkp. 3,000.000. do  Mflcp. 16,000,000. dziennie.

W obec tego § 19. statutn Kasy obejmować będzi** X X X i odpowiednio skom- 
binowanych grup zarobkowych z tym, że do ostatniej grupy przydzielać się 
będzie ubezpieozonych z faktycznym zarobkiem ponad Mkp. 15.50o.000. dziennie- 
Stosownie do tego podwyższone zcstaną odpowiednio wszystkie opłaty, jak też 
ustawowe zasiłki dla ubezpieczonych.

Wzywi. się zatem wszystkich pracodawców, aby w przeciągu 3-ch dni 
od  da ły  niniejszego ogłoszenia podali rzeczywista wysokoSt 
obecnych zarobków ubezpieczonych (świadczenia w  gotówce, w natu­
rze i od osób trzecich), w  przeciwnym bowiem  razie, skale opłat podniesione zo­
staną z urzędu, w  stosunku do przeciętnego zarobku loka'neeo w  denym za­
wodzie, a  wnoszone z tego tytułu reklamacje m e będą uwzględnione.

Również sami ubezpieczeni we własnym interesie (zasiłki pieniężne, szpital­
ne, dla potożn;c i pogrzebowe' winni starać się o to, aby pracodawcy niniej­
szemu wezwaniu zadość uczynili, przyczem za^naraa się, że po myśli ark 55. 
ust. U. cyt. ustany pracodawcy ohowiązani są dać listę płatniczą Kasy chorych 
do przejrzenia każdemu ze swych pracowników.

Potrzebne druki t. j tabelki obejmniące a o w « grupy zar 'bkowe, wysokość 
opłat ez ‘ onKÓw l pracodawców, jak też zasiłków, można otrzymać w  Kas re 
w  godzinach urzędowych.

Kraków, dnia 27 stycznia 1924 r. 104

RADA KASY CHORYCH M. KRAKOWA,

u

Już wyszedł Nr. 84 (Styczeń) miesięcznika

„ M U Z Y K  A  i  Ś P I E W
1 z a w ie ra  p r a c e :

Cra Józefa Reissa,
Stanisława Lipskiego: „P ie ln i Podhala ńskie^ 
Kazimierza Sarbusifiskiega: „P ieśń  W olności" 

i  „Marsz Księcia Józefa*.

Prenumerata kwartalna 1,903.003

Redakcja i Adm inistraoja: Kraków, ul. ów. Tomasza 35.

M o to a liiia  bielizny
iii; pomocy PRZEWYSioyjLj
szyje nełne wyprawy, 
m erfżk tje  — endluie, 
dziurlruie i wypełnia 
wszelkie prace z tego 
zakresu no cenach przy­

stępnych. 80 
ulica findika 13. I *

n i a d c i  r u t y n o w a n y  
S w  w z o r o w y  gospodarz 
rolnik, w średnim wieku. 
z chiubnemi świadectwa­
mi, poszukuje posady na 
ordynarję. Misiewicz, Pro­
szowice. 98

w  órączki ilubne  i
pierścionki zaręczy­

nowe sprzedaje na-taniej 
chrześcijańska firma Jó 
zefa Cyjank'ewicza, Kra­
ików, Sławkowska 1. Ku­
pcie złoto, srebro, bry­
lanty oraz wszelką biżu­
terię płacąc najwyższe 
ceny. 32

P anienka in teligerłna
zaięta cały dzi en w  biu* 

rze poszukuie mieszkania, 
przy uczciwe! rodzin>  bez 
utrzymaria. Zgto^zenm do 
A d m i n i s b r a  oji „Głosu 
Narodu* pod „Wanda*.

W i r o i i  j  stare łóżka 
składane, Dłacę naj­

wyższe ceny. Schlunger, 
Kraków, Krakowska 44. 

88

O szczęd n ość  d la  Pań
Formy na suknie damskie 
na zamówienie i gotowe 
według najno\Vszych żór- 
nali poleca „Antonina* 

isKraków, Krupnicza L. 22 
parter oficyny C. (Każda 
forma jest sfastrygowana 
i na osobę przym ierzona) 

31

Specjalna Szlifiernia
Przytew i we1 sztat

reDćru:e ma cynki do m ię­
sa oraz w ielk i wyboi to­
warów  stalowych MYSZ- 
KOW SKr D ietlowsfa 46.

Wyroby skórko we.
szachownice. Domina. —  Wykonuje: bilety -wi­
zytowe, zewiadomienia ślubna i wszelkie druki. 

Skład papieru I gaianteryi 1291

Hlcbal S2omiany
KRAKÓW —  ulice Sławkowska 1. 24.

KSIĘGI HANDLOW E
flaąistratory, kałamarza ozdobne i biurowe oraz 

wszelkie przybory kancelaryjne i szkolna 
 poleca skład papieru i gaianteryi ——■

Michał Słomiany
KRAKÓW —  ulica Siawkowska I. 24.

Konwersacja francuska
za obiady lub gotówkę

T . K .  A d m . „G ło s u  N a r o lu " .

Najtaniej po cenach fabrycznych 
- =  można tylko zakupić = -

Nowości winsenne
W ykw in tn e  w ełny, na s u k n i e ,  kostjumy 
płaszcze, na ubrania męsKse i fraki 
  —  w  s t < la d z ; 9 -------------------

JAN SIEKIERSKI
KRAKÓW, ul. Romańska 30. II p.

Naprzeciw domu Matejki.

N a podstaw ie  u ch w a ły  W a ln ego  Z g rom ad zen ia  z dn ia  28 k w ie tn ia  1923 o ra z  
n ch w a ły  Rady N a d zo rcze j z  dn ia  9 styczn ia  1924 ogłasza  Zarząd Spółk i A k cy jn e j

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  I WYDAWN I CZE

„RYNGRAF** S. A.
ce lem  u ch ron ien ia  d a w n ych  -ak c jon ar ju szów  p rzed  sku tkam i d ew a lu a c ji

P R Z E D P Ł A T Ę
na akcje III emisji, której warunki zostały podane do zatwierdzenia właściwych Ministerstw.

Przedpłata odbywać się będzie na następujących warunkach: 7:

1) Cała em is ja  w yn os sąca 455.000 sztuk ak c ji n om in a ln e j w a rtośc i 1.000 Mk| 
każda postaw ion ą  została io  d y s p o zv c ji d aw n ych  akc jon arju szów . O trzym u ją  on 
za tem  t akcię nową na t akcję fuż posiadaną (starę) bezpłatnie, oraz prawa pobrania dalszy'/ 
0 sztuk akcji na każdą posiadaną po ulgowej cenie 0.15 iłp ,

2) E w en tu a ln ie  n i.epobrane p rzez  d a w n ych  ak c jon a r ju szów  akc je  p rzyd z ie lon  
zostaną n o w ym  su bsk ryben tom  po  cen ie 0*25 Złp. w e d le  sw o b od n ego  uznan ia D yrekc,i

3) R ó w n o w a r to ś ć  z ło te go  p o lsk iego  ob liczaną  b id z ie  w  m arkach  po lsk ie ) 
w ed łu g  kursu franka złotego na g ie łd z ie  w a rsza w sk ie j z  dn ia  w p ła ty . 

Zg łoszen ia  p rzy jm u je  w  K ra k o w ie  D yrekcja , ul. S ła w k ow sk a  L . 11. i ul K ru p n i­
cza L  b. w e L w o w ie  O ddzia ł S pó łk i, Drży pl. T ryb u n a lsk im  L . 1. 

4) W  ra z ie  n ie za tw ie rd zem a  subskrypcji p rzez  w ła d ze  o ł rzym a ią  subskrybenci 
w p ła co n e  k w o ty  w  z ło ty ch  po lsk ich  z 6V* odsetkam i w  stosunku roczn ym  od  dn ia  w p ła ty ;

[T 475' 3.

Wyrokiem Sądu powiatowego w  Kalwarji z dala 
7'9 1923 U 475/23 zatwierdzonym częściowo wyrokiem 
Sądtr Okręgowego w  Wadowicah z dnia 14/11 1913 
BI- VII 589/23 zasądzony zostat piekarz Mendel Schlemh- 
korn z 4'alwarji za pr/.ek oczenie z §  19 ust z dnia 
m  i 920 N. 67- przez pobranie nadmiernych cen za 
bułki na grzywnę w  kwocie 1,000.090 Mp. 103

Si i powiatowy 0. III.
Kalwar] v dnfi 9. »tyczn 1924.

B I E L I Z N A  C I E P Ł A
ystem u Jaegera, reformy wełniene, pońozo- 
by i  skarpetk i z im o w e , o raz w sze lką  ble- 
?ńę damską I męską jak  ró w n ie ż  n a jw ięk szy  

w y n ó r  płócien —  poleca  znana firm a

J A N A  N O W A K A  w  K r a k o w i e
u l .  N o r j a A s k a  1 4 .

Parcelę na składy węglowe
boczn icą  p rze m ys ło w ą  K u p i  l ub w y ­

d z i e r ż a w i '  97

POLSKA SMOLKA WĘGLOWA W KRAKOWIE
ulica A n d rze ja  P o tock iego  8, te le fon  4975.

$VycU«?ut; u  „G łos Narodu* Spóifc* W ydAwnicz* a ogran. odpowiedz. h. b i i e k s a .  —
łJJAutatnia „Głosu Narodu" w Krakow ie pod zarządem

Redaktor uaczelny i odpow. 
ftp u nna E erka.

Jan M a t y a s i k .


